
N *  1 K raków , Niedziela 4  Sierpnia 1889. Rocznik X L U
„€!*»■“ wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 c.

P r e n u m er a ta  wynoai:
na cały rok na kwartał na 1 miesiąc

Pocztą w państwie austryackiem  ............................................... 24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 ct.
„ „ n iem ieck iem ...................................................... 28 złr. 7 złr. 3 złr.
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 

i innyoh państw, należących do związku pocztowego . . | 32 złr. 8 złr. 3 złr.
Prenumeratę przyjmuje się tylko oil 1-go do ostatniego dnia w miesiącu.

M a ty  z pieniądzmi i przekazy pienieżne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać 
franco do Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają 

opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się.
Rękoplsnaiiw nadsyłanych nie zwraca się.

CZAS
Prenumeratę  przyjmują:

Administracya -CZASU* w Krakowie i urzędy pocztowe, miejscowy prenumeratę księ­
garni! S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogło­
szeń Ignacego Herza przy placu Maryackim 1. 9, handel Bajera przy ulicy G rodzkiej, główna trafik* 
róg Rynku i ulicy św. Jana. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza 
drobnym drukiem^ (petit.) za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. Madeilane (na 
3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — Ogłoueala 1 pre­
numeratę przy jm ują: we Lwowie Biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9 ; w Paryis 
wyłącznie p. Adam, Rue des Saints-Peres 81, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Courbevoi pod Paryżem, 
Rue du Chemin de; fer 44); w Wiednia pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie 
n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Mo­
nachium i Norymberdze), H. Sohalek, M. Dukes, J . Danneberg, (tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt 
& C .), w Frankfurcie n. B*. G. L. Daube & C. W W snnw is przyjmują ogłoszenia pp.

Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

Ogłoszenie przedpłaty.
z  przesyłką pocztową w państwie

Austryackiem na Sierpień . . . złr. 2-50 
Od 1 Sierpnia do końca W rześnia „ 5-—
2  przesyłką pocztową w państwie 

Niemieckiem na Sierpień . . . marek 6 
Od l  Sierpnia do końca W rześnia „ 12

j^T Prenumerata liczy się tylko 
o d  pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu.

Od Administracyi „ Czasu“ „

PP. Prenumeratorowie Czasu mogą nabywać 
w Administracyi: Podręcznik prawniczy, 
książka dla ludu, zawierająca przykłady próśb, 
podań, skarg, rewersów, kwitów i t. p., przez 
D ra A. C i n c i a ł ę ,  z opłatną przesyłką 2 złr. 
70 centów, następnie kompletne, ozdobnie opra­
wne w angielskie płótno ze złotemi wyciskami 
dzieła Juliusza Słowackiego w 6 tomach 
i „Ramoty“ Augusta Uilkońskiego, naj­
znakomitszego humorysty polskiego, w 6 tomach, 
razem za 5 złr.; zaś dzieła Adama Mickie­
wicza pięknie oprawne w 4 tomach za 2 złr. i 
dzieła Wincentego Pola w 10 sporych to­
mach za 10 złr. 60 ct.

Przyjmujemy również przedpłatę na ILituanię 
Orottgera, 6 wspaniałych fototypij, w kwocie 
3 złr. 25 ct.

Przegląd Polityczny.
Kraków 3 sierpnia.

Pogłoskę o dymisyi ministra wojny barona 
Bauera podał Pesti Naplo. Dziennik ten dodał 
zarazem, iż następcą barona Bauera zostanie wę­
gierski minister honwedów baron Fejervary, któ­
rego ma znowu zastąpić któryś pensyonowany je­
nerał honwedów lub też sekretarz stanu Gromon. 
Baron Fejervary, zdaniem pomienionego organu, 
miał już po ustąpieniu ministra hr. Bylandta zo­
stać ministrem wojny, ale wówczas powstały tru­
dności w wyszukaniu odpowiedniego następcy na 
posadę ministra honwedów, gdy dziś trudności te 
już nie istnieją. Pogłoska ta, ogłoszona w organie 
węgierskim, nie sprawdza się. Ze strony kompe­
tentnej zapewniają, że w Wiedniu o dymisyi mi­
nistra wojny nić nie wiedzą.

Dzienniki czeskie donoszą, iż przedsięwziąć się 
mające ściślejsze wybory do sejmu czeskiego od­
będą się we wrześniu; sejm zaś zbierze się sta­
nowczo w październiku. W Pradze ściślejsze wy­
bory sejmowe zejdą się razem z wyborami do 
Rady gminnej, a przeto rozwinie się tam wówczas 
bardzo żywa agitacya wyborcza.

W chwili, kiedy dzienniki angielskie zaznaczają 
z powodu odwiedzin cesarza Wilhelma w tak zna 
czący sposób wspólność interesów Anglii z Niem­
cami, a Nordd. Allg. Ztg kładzie nacisk na zu­
pełną identyczność zapatrywań lorda Salisburego 
z zapatrywaniami hr. Kalnokyego na sprawy bał­
kańskie, stara się Rosya, jak to z podanych już 
słów Journal de St. Petersbourg wynika, prze­
kręcić znaczenie znanej mowy Salisburego, a po- 
mieniony dziennik przedstawia treść jej tak, 
jakoby była uznaniem uprawnionych dążności ro­
syjskich na półwyspie bałkańskim. Jednocześnie 
zaś pojawiają się ze źródeł rosyjskich, lub sym- 
ipatyzujących z Rosyą alarmujące wiadomości, że

Z literatury zagranicznej.
(„Les causeurs de la Rćvolution“ par V ictor Du Bied. 

Paris. Calmann Lćvy. 1889).

sprawa kreteńska nabiera draźliwości, mogącej 
sprowadzić wielkie zamięszania i że wobec tak 
niepewnego stanu rzeczy Rosya musi też o wo­
jennych potrzebach obozowych pomyśleć i w tym 
celu zamówił już rząd rosyjski w Brukselli 800.000 
obozowych naczyń do gotowania i l ł/a miliona 
naczyń do noszenia wody. Ostatniej wiadomości 
nie omieszka może wyzyskać giełda, eoby niebardzo 
na korzyść Rosyi wypaść mogło.

Na szesnastem zwyczajnem zgromadzeniu ogól- 
nem saskiego stowarzyszenia wojskowego miał 
król saski przemowę, która ze względu na we­
wnętrzne stosunki miała niemałe polityczne znacze­
nie. „Czułem, mówił on, potrzebę zjawienia się 
dziś między wami koledzy, aby wam najpierw 
wyrazić mą wdzięczność za prawdziwie patryoty- 
czną postawę, jakąście w chwili ośmsetletniego 
jubileuszu domu Wettinów zajęli. Ale radość ma 
ówczesna nie była pierwszą, cieszyło mnie bowiem 
poprzednio, że już od dawnych lat dajecie dowody 
wierności waszej dla ojczyzny, co się mianowicie 
w czasie ostatnich wyborów okazało, za co wam 
z głębi serca serdeczne składam dzięki. Widzia­
łem bowiem z prawdziwą przyjemnością, jak wszę­
dzie wojskowi łączyli się ze stronnictwami stano- 
wiącemi podporę państwa i głosy swe rzucali na 
szalę przewagi porządku, przez co przyczynili się 
niemało do pomyślnego wypadku wyborów. Mam 
nadzieję, że stowarzyszenia wojskowe stać będą 
zawsze wiernie przy Rzeszy, państwie i zasadach 
porządku i nie będą się skłaniać ku stronnictwom, 
które, podkopując ład społeczny, podkopują tern 
samem siłę państwa. “

Podany już wczoraj rezultat narad u Risticza 
w Wrani dowodzi, że Milan zdołał tylko zapo- 
biedz chwilowo przyjazdowi Natalii do Serbii, na 
który się już w bliskim czasie zanosiło, nie sta­
wił jednak żadnej zapory dalszym zamiarom me­
tropolity, co dość jasno wynika ze słów, że sta­
nowisko Natalii, jako królowej -matki, ma być pó­
źniej ostatecznie uregulowanem.

Przebieg wyborów uzupełniających w Rumunii, 
w których między innymi i J. Bratiano do senatu 
wybranym został, wykazał, że niezadowolenie 
z rządów p. Catargiu wzrasta, a stronnictwo na­
rodowo liberalne, któremu przywodzi Bratiano, za­
czyna znowu nabierać sił coraz większych. Być 
więc może, że podane już wczoraj wiadomości 
o bliskim upadku ministerstwa Catargiu i prawdo- 
podobnem zastąpieniu go przez gabinet Bratiana, 
z zachowaniem tylko ministrów Lahovary i Manu, 
stwierdzą się w niezbyt długim czasie.

Cała dziś Francya, porwana niejako fatydyczną 
siłą, dobrowolnie czy poniewolnie, bezwiednie czy 
świadomie, na wszystkich naraz polach święci wie­
kową Rewolucyi rocznicę. Mody nawet uległy wpły­
wom wzorów dyrektoryatu, a cóż dopiero powie­
dzieć o poważnych studyach, zwróconych niemal 
wyłącznie w stronę tego historycznego przełomu, 
który trwając od lat stu, nie doszedł jeszcze do 
równowagi i unormowania stosunków świata, lecz 
kotłuje w umysłach mnóstwem nierozwiązanych 
zagadnień, niewyjaśnionych parodoksów, nieroz­
strzygniętych zawikłań. W chwili, gdy tacy pisa­
rze jak Taine i Sorel badają genialnie różne stro­
ny ważnego dziejowego momentu i analizują sym­
ptom ata i skutki owej zaraźliwej dla wszystkich 
narodów gorączki, gdy dawne archiwa wyłaniają 
z siebie cenne dokumenta i pamiętniki, a nowsi 
pisarze coraz to innych podejmują się monografij 
1 wizerunków, znalazł się mniej znany autor, który 
postanowił szereg tych publikaeyj dopełnić istnym 
fajerwerkiem, skrzydlate słowo ustalając w książce, 
nrosłej z licznych pogadanek, dostarczanych cza­
sopismu okolicznościowemu, zatytułowanemu Revue 
'de lą Revolution. Znać w całości felietonową do- 
rywezość, brak jednolitości i związku, kompilacyę 
nie zawsze zręcznie ułożoną. Niemniej raca ta fran­
cuskiego dowcipu pozostawia czytelnikowi olśnie­
wające wrażenie i niektóre postacie z epoki re­
wo Jucy i oświeca wyraźniej blaskiem własnych słów, 
trafnych uwag i ciętych konceptów. Trudno zdać 
sprawę z błyskotliwego fajerwerku i streścić książ­
kę, złożoną z mozaiki dowcipu. Heine porówny­
wał przetłumaczoną na inny język poezyę do próby

Po usilnych staraniach delegaeyi naszej 
w W iedniu, rz§d postanowił pomnożyć siły 
konceptowe sadownictwa naszego i zamierzone 
pomnożenie przeprowadzić w ci^gu trzech lat. 
Wprawdzie pomnożenie to, jak  dawniej zazna­
czaliśmy, nie odpowiada istotnym potrzebom 
kraju, ale zważywszy, jak  trudnem jest położe­
nie państwa pod względem finansowym, przy­
jęliśmy z wdzięcznością powyższą wiadomość, 
upatrując w niej także zadatek szerszej pod 
tym względem akcyi rządu na przyszłość, 
k itdy  warunki bardziej będą jej sprzyjać.

Tymczasem dowiadujemy się, iż nawał czyn­
ności w naszych sądach, szczególniej w są­
dach powiatowych tak się wzmaga, że siły 
w nich zatrudnione nie mogą im żadną mia­
rą podołać. Rozmaite na to składają się 
przyczyny. Przedewszystkiem skłonność ludu 
naszego do pićniactwa, podsycana przez wiel­
ką ilość pokątnych pisarzy, namawiających 
często włościan do wnoszenia takich spraw do

sztucznego podrobienia księżycowej nocy. Ileż da­
leko bardziej tracić musi słowo martwe i wybla­
kłe, pozbawione głosu, spojrzenia, uśmiechu i ru­
chów, dodających mu życia i lotności! A jednak 
p. Du Bied spróbował tej sztuki dokazać i na ojca 
chrzestnego swej pracy zaprosił księcia de Broglie, 
który hołd ten przyjąć raczył i dostarczył nawet 
przedmowy własnego pióra, pięknej i trafnej, jak 
wszystko, co pisze dostojny autor. Przypomniał 
w niej zdanie Talleyranda, który zwykł był po­
wtarzać, iż kto nie żył w latach poprzedzających 
bezpośrednio rewolucyę, nie zaznał w pełni roz 
koszy i słodyczy życia. Tłumaczył zaś tajemnicę 
uroku owych dni swej młodości tern, żechoe wów­
czas zdania już były bardzo podzielone, towarzy­
stwo nie znało jeszcze rozbicia. Dyskusye i spory 
nigdy do gruntu nie sięgały, igrały na powierzchni, 
służąc poniekąd za pozór tylko i powód do szer­
mierek słowa i zapasów dowcipu. Mniemano, iż 
każda trudność da się rozstrzygnąć lub zwalić za 
pomocą dobrego konceptu. Prawda, iż w owej 
epoce żądło dowcipu nieraz śmiertelne zadawało 
ciosy, ośmieszając niepowrotnie przysposobione o- 
fiary. W najkrwawszych jeszcze dniach rewolucyi 
nazywano jej samorząd despotyzmem umiarkowa­
nym piosenkami ulicznemi.

Tyle pewnego, iż nigdy ciężar walącego się ze­
wsząd porządku rzeczy nie wydał się lżejszym, 
dziwnem a powszechnem złudzeniem, którego so­
bie dziś wytłómaczyć nie umiemy. Spostrzegamy 
tylko, iż te starcia dowcipu nie pozostały do koń­
ca w granicach zgody; że ci ludzie, którzy w roz 
mowie towarzyskiej tak się dobrze rozumieli i 
świetnie dopełniali, ostatecznie doszli do wzaje­
mnej nienawiści, miotając na siebie przekleństwa 
i srogie wyroki śmierci lub wygnania, ażeby po 
większej części upaść naprzód pod jarzmem bez­
myślnej demagogii, a następnie pod żelazną ręką 
militarnego despotyzmu. „Smutny to a pamiętny 
przykład — dodaje ks. de Broglie — niedostate 
czności rozumu ludzkiego, gdy się tenże nie opie-

sądu, które z góry za przegrane poezytaćby 
należało. Nieszczęsna procedura nasza przy­
czynia się zaś do rozwlekania takich spraw, 
tudzież do podtrzymywania złudnej nadziei 
tej strony, która wszezęła proces niesłuszny 
i do narażenia na niepotrzebne wydatki stro­
ny przeciwnej. Sędziemu, sprawy te zabierają 
bardzo wiele czasu, któryby o wiele lepiej 
spożytkować mógł na dokładne zbadanie in ­
nych spraw ważniejszych, bądź spornych, bądź 
niespornych, nie będąc zmuszonym dla un i­
knięcia zaległości do pobieżnego ich trak to ­
wania, co wywołuje znów obarczenie sędziów 
w wyższych instancjach.

Ciężka praca wobec skromnej na przyszłość 
perspektywy, wstrzymuje większą część mło­
dych i zdolnych prawników od poświęcenia 
się zawodowi sędziowskiemu; to też nie mo­
żna się dziwić temu, źe, jeżeli naczelnicy są­
dów powiatowych domagają się nadesłania bo­
dajby młodszych sił, aby mieć pomoc w za­
łatw ianiu spraw, nieraz bardzo naglących, 
prezydya sądów kolegialnych tym słusznym 
żądaniom zadość uczynić nie są w stanie. 
Zdarzały się i zdarzają przecież przypadki, 
że choroba sędziego wymaga odpowiedniego 
zastępstwa, którego zarządzić jednak nie mo­
żna, bo niema kogo wysłać na takie za­
stępstwo. Tymczasem przypadki chorób sku­
tkiem przeciążenia pracą mnożą się podobno 
coraz więcej. W szakże już sama atmosfera, 
w jakiej sędzia przebywać musi podczas roz­
praw ze stronami, szczególniej przy t. z w. 
sprawach drobiazgowych, często oddziaływa 
szkodliwie na jego zdrowie. A cóż tu  dopiero 
powiedzieć, jeżeli ten sam sędzia, zamiast 
wypoeząć po takiem wytężeniu fizycznem i 
umysłowem, musi potem do późnej nocy sie­
dzieć nad aktami, aby w spokoju załatwić 
sprawy trudniejsze i ważniejsze.

W takim  stanie rzeczy byłoby bardzo po- 
źądanem, gdyby rząd dia częściowego przy­
najmniej zaradzenia złemu, uchwalone pomno­
żenie sił sądowych w naszym kraju  — nie 
czekając trzech la t —.. jak  najprędzej przepro­
wadzić zechciał. Postanowienie takie przy­
sporzyłoby władzom sądowym niewątpliwie 
wielu młodych i zdolnych prawników, którzy 
po odbytej praktyce wystąpili z sądu i zwró­
cili się ku innemu zawodowi, głównie z po­
wodu fatalnych warunków, w jakich sądowni­
ctwo nasze się znajduje.

W szakże wobec wzrastającej z każdym 
rokiem liczby agend sądowych, które będąca 
w toku sprawa wykupna propinacyi z pewno­
ścią pomnoży bardzo znacznie, wypadnie po 
przebiegu trzech la t, w dobrze zrozumianym 
interesie kraju i państwa, nowe i znaczne u- 
chwalić pomnożenie sił sądowych. Wprawdzie 
nie można spuszczać przytem z oka zmiany 
uciążliwej proeedury, tej zmiany bowiem prze­
dewszystkiem żądać powinniśmy, ale nowe 
postępowanie, jeżeli ma się stać dobrodziej­
stwem dla społeczeństwa, nie da się również 
przeprowadzić bez znacznej liczby sił sądo­
wych i to sił wydatnych, których pozysaame 
z pośród młodszej generacyi jes t więc i z tej

przyczyny bardzo pożądane, a teraz tylko 
przez rychlejsze przeprowadzenie uchwalo­
nego pomnożenia owych sił może być osią­
gnięte.

Z drugiej strony powinnyby także sądy 
starać się o to , aby zrzucać z siebie, o ile 
się da, niepotrzebny balast, który im zabiera 
wiele drogiego czasu.

Jednym z skutecznych, ku temu wiodą­
cych środków, byłoby, naszem zdaniem, wy 
śledzenie i doraźne surowe ukaranie przy 
kaźdem podan iu , niekwalifikującem się do 
sądu , lub noszącem na sobie oczywiste pię­
tno niesłuszności, pokątnego p isarza, który 
stronę do tego rodzaju wystąpienia skłonił. 
Postępowanie to stałoby się dla naszego lu ­
du, który najczęściej bałamuconym bywa przez 
takich pisarzy, bardzo wielkiem dobrodziej­
stwem.

Jak  dalece do zwolnienia sądów od na­
wału drobniejszych spraw mogłoby przyczy­
nić się zaprowadzenie sądów gm innych, o 
których już kilkakrotnie była mowa także 
w Sejmie krajowym, tego w tej chwili nie 
będziemy rozb ierać ; sprawa ta  jes t bowiem 
ściśle związana ze sprawą reformy postępo- 
powania sądowego, która wymaga odrębnego 
omówienia.

„Uderz w stół, a nożyce się odezwą1'. Stare to 
przysłowie sprawdziła na sobie N. Reforma, z po­
wodu onegdajszego naszego artykułu, który oma­
wiał srogie krzywdy i ciosy, jakie złowrogi system 
rusyfikacyjny zadaje nieustannie naszemu narodo­
wi i Kościołowi. Nie wymieniliśmy tam ani razu 
N. Reform y , a mówiąc o podstępnie kuszących 
nasz lud polski prądach panslawistycznycb, które 
się tak wyraźnie przejawiają w broszurze chłopa 
polskiego, pragnęliśmy równocześnie napiętnować 
także szkodliwość i niebezpieczeństwo tych zdroż­
nych kierunków i haseł, jakie się odezwały i u 
nas niedawno w nędznego gatunku piśmidłach, 
znanych i cytowanych przez nas, a mających na 
celu pod sztandarem postępu i demokracyi roznie­
cać waśń społeczną, osłabiać spójność społeczeń­
stwa, łamać jego harmonię i siłę odporną. Iłe 
w tej całej akcyi było winy i współudziału N. 
Reformy, tego wcale nie stwierdzaliśmy, a w ar­
tykule, traktującym o ogólnych sprawach narodo­
wych, nie mogliśmy mieć na myśli tylko jednego 
organu publicystycznego. Jeśli zaś N. Reforma 
te ogólne uwagi wzięła wprost a poniekąd wyłącznie 
do siebie, to widocznie — „nożyce się odezwały11. 
Nie nasza w tern wina.

N. Reforma niewyzwana przez nas, uważała 
za właściwe bronić się. Jej drażliwość dowodzi, 
że „nożyce się odezwały*. Broni się zaś, jak zwy­
kle, gwałtownem napadaniem na nas, zarzucaniem 
nam „negacyi*, oziębiania ducha narodowego itp. 
Czas, który od lat przeszło czterdziestu stoi wy­
trwałe na straży praw narodowych, który nigdy 
niekrępowany żadnemi ubocznemi celami i wzglę­
dami, pisze tylko to, co mu sumienie i przekona 
nie dyktuje, który w twardej swej publicystycznej 
pracy zawsze tylko dobro kraju i narodu ma na 
oku, uważa za niegodne siebie odpowiadać na 
tego rodzaju brutalne zaczepki i insynuacye.

Równocześnie telegrafuje z Berna prywatny ko­
respondent berlińskiego Tageblattu, że w nowej 
swej nocie rząd niemiecki utrzymuje w całej pełni 
pierwotne swe zapatrywania i żądania co do zaj­
ścia z komisarzem policyi Wolgemuthem. Dalej 
obstaje ta nota przy znanych żądaniach co do 
artykułu 2 niemiecko-szwajcarskiego traktatu o 
osiedlaniu i nie odstępuje od tego, czego się doma­
gał gabinet berliński od Szwajcaryi w sprawie 
policyjnego nadzoru nad cudzoziemcami. Nota nie 
wspomina już o kwestyi szwajcarskiej neutralno­
ści i wynikających z niej zobowiązań Szwajcaryi, 
natomiast jednak z szczególniejszym naciskiem 
podnosi, źe policyjne władze szwajcarskie winny 
rozciągać jak najściślejszy dozór nad poddanymi 
niemieckiego państwa, którzy z po za granicy 
szwajcarskiej prowadzą systematyczną agitacyę 
przeciw rządowi niemieckiemu. W szczególności 
zaznacza nota, że niemieccy socyaliści nie prze­
bywają na ziemi szwajcarskiej w charakterze po­
litycznych zbiegów lub banitów, ale dobrowolnie 
wybrali sobie tam stałe mieszkanie.

Najważniejszym zapewne ustępem w nocie kan­
clerza niemieckiego jest jej zakończenie, w któ- 
rem wyrażono nadzieję, że mimo wszelkich prze­
ciwieństw i różnic w zapatrywaniach, uda się dy- 
plomacyi obu krajów doprowadzić do skutku nowy 
niemiecko-szwajcarski traktat o osiedlaniu. W ten 
sposób chciał ks. Bismark złagodzić do pewnego 
stopnia niemiłe wrażenie, jakie wywołać musiało 
w Szwajcaryi nagłe polecenie pełnomocnikowi 
niemieckiemu p. Btillowowi, aby ustnie wypowie­
dział traktat o osiedlaniu się kierownikowi spraw 
zagranicznych w Bernie. To obcesowe wypowiedze­
nie nadawało zatargowi groźniejszy charakter, a 
stosunki obu państw pozostawiało na niepewnych, 
nieporęczonych traktatami podstawach.

To też prasa szwajcarska w drażniącym tonie 
zaczęła już traktować tę sprawę, a nawet przy­
jazna zresztą dla Niemiec N. Zilricher Ztg wy­
wodziła, że Szwajcarom nie zależy na utrzymaniu 
traktatu, z którego właściwie nie mają żadnych 
korzyści. O traktat powinny się raczej kłopotać 
Niemcy, a mianowicie ci, którzy obawiać się mo­
gą, że władze niemieckie nie odnowią im legity- 
macyi, a Szwaj carya wskutek tego nie będzie ich 
mogła nadal tolerować na swojem terytoryum. 
Drugi zaś organ zurychski Ostschweiz wzywał 
już kantonowe i gminne władze, aby jak najści­
ślej sprawdzały legitymacye Niemców, przebywa­
jących na ziemi szwajcarskiej.

Ostatnia nota kanclerza niemieckiego uspokoi 
zapewne nieco rozdrażnienie umysłów w Szwaj­
caryi, skoro Niemcy sami ze swej strony podają 
rękę do zgody, zachęcają do porozumienia się i 
wyrażają nadzieję, że istniejące trudności dadzą 
się usunąć, a zawarcie korzystnego dla obu stron 
traktatu jest możliwem. W każdym jednak razie 
rokowania o nowy traktat pójdą twardo, zwłaszcza, 
że ani jedna, ani druga strona nie ma ochoty do 
ustępstw. Jeśli nowy traktat przyjdzie do skutku, 
to będzie się niewątpliwie bardzo w zasadniczych 
punktach różnił od poprzedniego.

Odpowiedź kanclerza niemieckiego doręczył poseł 
Bttlow prezydentowi szwajcarskiej rady związkowej 
przed kilku dniami. W kołach urzędowych mniemają, 
iż rada związkowa uważać będzie na razie do­
tychczasowe zajście za wyjaśnione i zamknięte i 
zrzeknie się odpowiedzi ze swej strony. Uchwała 
jednak w tej mierze jeszcze nie zapadła.

Zatarg niemiecko - szwajcarski wszedł w nowe 
stadyum swego rozwoju. Z telegramów wiadomo, 
iż do Berna nadeszła nota niemiecka, zawierająca 
odpowiedź na znaną już notę szwajcarskiej rady 
związkowej. Nota ta wysłaną została z Warzynu.

ra ani na stałości zasad, ani też na tęgości cha­
rakterów*. Autor zaś na innem miejscu słusznie 
uważa, iż dowcip z natury rzeczy jest raczej bu­
rzycielem aniżeli budowniczym. L ’esprit nest pas 
un architecte mais plutbt un demolisseur. Wsze­
lako w tej galeryi portretów z rowolucyjnej epoki 
nie spostrzegamy bodaj żadnego, któryby nie są­
dził ostro szałów i wybryków współczesnych, a 
ci nawet, którzy dawali się porwać prądom chwili, 
rychło spostrzegali i piętnowali zboczenia ruchu, 
niedającego się okiełznać ani utrzymać w kar­
bach umiarkowania.

Pierwszym takim wizerunkiem jest obraz Riva- 
rola, arcymistrza w sztuce rozmowy, niezrównane­
go wirtuoza dowcipu, lotnego czy pisanego, choć 
głównie słowem zasłynął, niechętnie posługując się 
piórem. Posiadał on w najwyższym stopniu ży­
wość i trafność określania ludzi i rzeczy jednem 
słowem, konceptem, dowcipem. Gromy te ryły się 
w pamięci i dziejach, a odznaczano je osobnem 
mianem r i v a r o l a d ,  tak , jak później gwałtowne 
wystąpienia sławnego Mirabeau nazywano mi ra-  
belami.

Rivarol celebrował w sztuce odpowiedzi zabój 
czych, przygniatających piorunnem słowem głupo­
tę i bezczelność ludzką. Porównywano go do Ta­
cyta, do Saint Simona, a dziennik polityczno-na- 
rodowy z roku 1790 usprawiedliwia te zaszczytne 
zestawienia. A jednak, odczytując dziś te kartki 
niezrównane, powtarzając te dowcipy nieśmiertel­
ne, chciałoby się w nich znaleść mniej talentu a 
więcej uczucia i trochę płomienia patryotyzmu 
w__miejsce oburzeń rozumu. Ale Rivarol czuł, my­
ślał i działał po literacku, traktując spółczesne 
sprawy tak, jak chirurg gangrenę. A zresztą ten 
sławny szermierz dowcipu nie improwizował na 
razie wszystkich swoich konceptów. Gdy mu ta­
kowy przyszedł do głowy w ciągu dnia, spisywał 
go starannie na karteczkach, zakładanych nad ko­
minkiem, przy żwierciadle i t. p., i wieczorem mi­
sternie w tok rozmowy wplatał on rozpierzchłe

klejnoty. Niema końca przytoczonym tu maksy­
mom, uwagom, wyrokom. Rewolucya bodaj suro­
wszego nie znalazła sądzi, jak w tym człowieku, 
który zasadami i przekonaniem, bynajmniej nie 
urodzeniem, stawał zawsze po stronie walącego 
się ustroju społecznego. Tak się był zespolił ze 
światem, którego do upadłego bronił, nie zaślepia­
jąc się na jego winy i błędy, że mu się zdarzało 
mówić: „My, szlachta...11 — Voilct un pluriel 
gue je tronue singulier, przerywał mu markiz de 
Crćąui; Rivarol w niektórych chwilach zda się 
być poprzednikiem De Maistre’a głębokością po­
glądów. Nie pojmował moralności bez religii, acz 
był synem wieku, który spróbował czczemi fraze­
sami owego rozwodu dokonać, upatrywał owszem 
wiekuisty sojusz między polityką a religią. Każ­
de państwo — mawiał śmiało — jest tajemniczym 
okrętem, którego kotwice tkwią w niebiosach. — 
Nie łudził się co do skutków przełomu, i z grozą 
szlachetnego umysłu przypatrując się zapadające­
mu się w przepaść społeczeństwu, powtarzał: „Mi­
mo usiłowań wieku filozoficznego, najucywilizo- 
wańsze państwa bywają zawsze tak bliskiemi bar­
barzyństwa, jak żelazo rdzy; narody, podobnie jak 
kruszcze, powierzchowną tylko posiadają ogładę11.

W piosneczkach i wierszach okolicznościowych 
krystalizował się przez jakiś czas dowcip z zam­
kniętych salonów wyparty. Autor przytacza ich 
spory poczet, wśród którego uderza bajeczka, opi­
sująca^ w kilku słowach rozmowę dwóch staruszek, 
przeklinających ohecną chwilę, na co wnuk im 
odpowiada: „Uspokójcie się poczciwe babusie, bo 
za dwieście lat i te smutne dni nazywać się bę­
dą dawnemi, dobremi czasami, le bon vieux temps'1. 
Pono i dwustu lat na to nie potrzeba, bo każde­
mu własna młodość wieku złotego pamięć zo­
stawia*.

Oczywiście i kalendarzy w tej ciemnej epoce 
nie brakło, a że wzrastają zbiorowym dowcipem, 
nieraz też wypełniały się wybornemi konceptami, 
zwłaszcza ze Btrony publikaeyj rojalistycznych,

Nasza własność  t abularna .
m.

Poprzednio przedstawiliśmy obszar cały własnośi 
tabularnej oraz jej podział terytoryalny wedłu 
wielkości, wspomnieliśmy przytem już o wielkośi 
dóbr, znajdujących się w posiadaniu^, zw. martwi 
ręki i fideikomisów, ażeby powziąć wyobrażeni

które werwą i ciętą ironią o wiele przewyższają 
grubsze żarty podręczników rewolucyjnych. Do­
wiadujemy się tu, iż pierwszy kalendarz francuski 
nosi datę r. 1431, i że odtąd, podobnie jak u nas, 
kalendarze zażywały tam wielkiej powagi wśród 
ludu i prostaków. I znów nie brak wierszyków, 
oraz bardzo dobrych i bardzo śmiałych koncep­
tów. — Jesteśmy ojcami narodu, odzywają się 
dumnie na jednem miejscu przedstawiciele stanów.

„Nie macie się z czem chwalić, zaprawdę, bo 
wasze dziecko strasznie żle wychowane.* Gdzie­
indziej znajdujemy trafną uwagę, iż ostatecznie 
daleko łatwiej przychodzi znaleść dobrego króla, 
aniżeli dobre tłumy. Nie brak określeń rewolucyi: 
jeden uważa, iż zasadza się ona wyłącznie na 
tern, że niegdyś wolno było myśleć, a nie mówić, 
dziś zaś mówić można, nie myśląc wcale. Inny 
nadmienia, iż rewolucya ograniczyła się tylko na 
przeniesieniu nadużyć w odmienną stronę i ręce. 
Są krwawe koncepta, które się wciąż powtarzają, 
niby doraźna Nemezys dziejowa. Któż nie słyszał 
o dwóch braciach poetach, z których jeden, bar­
dziej utalentowany, poszedł pod nóż gilotyny, pod­
czas gdy drugi zajmował wybitne stanowisko śród 
koryfeuszów rewolucyi? Starszego z nich napię- 
tnował Rivarol mianem brata Abla Chćnier. Przez 
cały jeden miesiąc, za rządów Robespierra, Józef 
Chćnier otrzymywał dzień w dzień list bezimienny, 
zawierający te jedne słowa, zapytanie, jakiem Bóg 
ścigał Kaina: — Cóżeś uczynił z bratem twoim?— 
Zdaje się, iż niesłusznie zwalono winę śmierci 
Andrzeja Chćnier na Józefa, atoli głos ludu nie 
przestał go o to pomawiać i przeklinać. Stałość 
ta bezimiennych odezw przypomina nam nowsze 
naśladownictwo: odkąd Ernest Renan wydał swe 
bluźniercze Zycie Chrystusa, corocznie w dniu 
lym stycznia otrzymuje list, w którym te tylko 
znajdują mę słowa: „A nużby piekło naprawdę.

(Ciąg dalszy nastąpi).
F.,
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dokładniejsze o wielkości obszaru reszty własno-itabularnej naszego kraju. Żydowscy kapitaliści, sporzenia światła w nowej bibliotece, usunięte 
ści, należącej do osób fizycznych, a tem samem'posiadając już poprzednio bardzo znaczną część będą kraty w oknach, nawet poziom gruntu ota
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1 podlegającem wszelkim zmianom, jakie w roz­
kładzie własności ziemskiej różnorodne społeczno- 
ekonomiczne czynniki wywołują. Przypatrzmy się 
teraz z kolei bliżej osobom tych właścicieli, zba­
dajmy, z jakich klas społecznych, z jakich elemen­
tów narodowych ziemiaństwo nasze obecnie się 
składa. Przy tej sposobności będziemy w możno­
ści zaznaczyć, chociażby tylko w najogólniejszych 
rysach, historyę dokonanych zmian w składzie na­
rodowym naszej własności tabularnej w ostatniem 
dwudziestoleciu.

Przedewszystkiem odpowiedzmy na pytanie, ja­
ka część obszaru własności tabularnej znajduje 
się obecnie w ręku osób , które krajowcami nie 
są i do narodowości polskiej się nie liczą. Z roz­
prawy p. Lewickiego dowiadujemy się , iż nie-  
k r a j o w c y ,  przeważnie Niemcy, posiadają obe­
cnie około 200 majątków z obszarem, zajmującym 
około 400 000 morgów, a więc prawie 8 procent 
całej własności tabularnej. Są to przeważnie wiel­
kie dobra powyżej 5.000 morgów. Należą one do 
kilkunastu zaledwie właścicieli, z których najwię­
ksze kompleksy, bo V3 całego obszaru, posiada 
wiedeński Zakład kredytowy ziemski, oraz kilku 
właścicieli, należących do rodzin arystokracyi au- 
stryackiej, jak hr. Kinsky, Schaffgotsehe, Csaki, 
Condenhove, Stadion itd.

Większa własność, w ręku obcem będąca, kon­
centruje się na Podgórzu zachodniem i wschodniem 
oraz na Powiślu w zachodniej Galicyi. Największe 
przestrzenie kraju w ręku niekrajowców znajduje­
my więc w okręgach wyborczych kuryi większej 
własności krakowskim, rzeszowskim, sanockim, 
Samborskim, stryj skim i stanisławowskim.

Przegląd list wyborczych z ostatnich kilku ka- 
dencyj przekonywa, iż posiadłość w ręku żywio­
łów obcych została w znacznej, przeważnej części 
nabytą przed rokiem 1870, a nawet w okresie 
przedkonstytucyjnym, że zmiany nie dokonywują 
się tutaj zbyt często, że wreszcie własności tej 
nie ubywa, lecz przeciwnie przybywa powoli i nie­
znacznie z okresu na okres. Wogóle jednak po­
wiedzieć można, że wypieranie czynników swojskich 
nie odbywa się tutaj w tak szybkiem tempie, że­
by w bliskiej przyszłości ztąd groziło jakieś wię 
ksze niebezpieczeństwo społeczeństwu krajowemu. 
Pomimo to jednak nabywanie dóbr krajowych 
przez obce, choćby nawet dla nas życzliwie uspo 
sobione rodziny, uważać należy bezwarunkowo za 
klęskę narodową; albowiem zwyczajnie właściciele 
ci nowi w kraju naszym stale nie zamieszkują i 
dlatego rzadko bardzo, wskutek przypadkowych 
chyba związków z polskiemi rodzinami, przyjmują 
język, a z czasem i narodowość polską, natomiast 
bardzo często wprowadzają oni do kraju liczne ro­
dziny obcokrajowych sług i urzędników gospodar­
czych , którzy niełatwo się tutaj aklimatyzują, 
zwyczajnie są krajowi nieprzychylni i nie znając 
ani języka, ani zwyczajów ludu wiejskiego, pozo­
stają na jego losy obojętni, często zaś wprost nie 
korzystnie i nieprzyjażnie na rozwój ludności pod 
względem narodowym oddziaływać muszą.

Drugim żywiołem, krajowym wprawdzie, ale 
dotychczas niezupełnie naszym, są żydz i .  Każdy 
z czytelników słyszał niejednokrotnie skargi na 
gwałtowne, a więc niebezpieczne rozszerzanie się 
elementu żydowskiego w naszych wsiach, na co­
raz to częstsze i szybsze wykupywanie posiadło­
ści ziemskich przez żydów w charakterze najczę­
ściej byłych wierzycieli hipotecznych lub osobistych 
dotychczasowego właściciela. Skargi i narzekanie 
na niezmierny postęp tego elementu stają się co­
raz głośniejsze i coraz powszechniejsze— nie dziw 
więc, iż pytanie, ile też ziemi przeszło już do rąk 
żydowskich, jaka jest progresya i intenzywność 
przyrostu, nasunąć się musi każdemu badającemu 
bliżej stosunki własności ziemskiej w naszym 
kraju. To też zarówno prof. Piłat, jak Dr Lewicki 
nie pominęli tego interesującego i ważnego szcze­
gółu w swych studyach.

Opierając się na znanych dzisiaj źródłach, przed 
stawimy w najgłówniejszych rysach postęp żywiołu 
żydowskiego w własności tabularnej oraz stan 
dzisiejszy i rozmiar własności żydowskiej w tej 
właśnie dziedzinie posiadłości ziemskich naszego 
kraju.

Przed r. 1860 nie wolno było żydom, jak wia­
domo, posiadać dóbr tabularnych w Galicyi. Ce 
sarskie rozporządzenie z dnia 18 lutego 1860 r. 
przyznało to prawo jedynie tym żydom, którzy 
ukończyli przynajmniej niższe szkoły średnie lub 
odpowiednie szkoły fachowe, lub którzy uzyskali 
stopień oficerski. Niewiele jednak przybyło wtedy 
właścicieli tabularnych wyznania żydowskiego, 
skoro listy wyborcze z 1861 r. wykazują w całym 
kraju zaledwie 38 miu właścicieli żydów, posia­
dających ogółem tylko 49 majątków tabularnych, 
Dopiero, gdy wskutek ustawy konstytucyjnej z d 
21 grudnia 1867 r. odpadło i to ograniczenie, za 
częli żydzi w większej liczbie nabywać dobra 
ziemskie. Właściciele tabularni wyznania żydow­
skiego są to zatem prawie wszystko właściciele 
którzy dopiero w ciągu ostatnich dwudziestu lat 
nabyli majątki tabularne — i to tylko w drodze 
kupna z wolnej ręki lub też na przymusowej licy 
tacyi.

Statystyka wyborcza kuryi tabularnej własności 
dostarcza nam cennych dat o wzroście posiadłości 
żydowskich. W pierwszych trzech latach ery kon 
stytucyjnej, w okresie 1867—1870 przyrost wła 
snośei żydowskiej jest bardzo nieznaczny. Na koń 
cu tego czasokresu t. j. w r. 1870, znajdujemy 
dopiero 68 właścicieli żydów w całym kraju, a 
liczba posiadanych majątków nie przenosi zape 
wne 90.

Likwidacya długów hipotecznych rozpoczęła się 
dopiero na dobre w następnem sześcioleciu 1870 
1876, w którem przypada też fatalna chwila wie 
deńskiego krachu, pociągającego za sobą ruinę 
majątkową wielu bardzo rodzin obywatelstwa wiej 
skiego. Bardzo jaskrawo odbija się ten ogólny 
upadek ekonomiczny w cyfrach zaszłych zmian 
właścicieli, a w szczególności w ilości zmian do­
konanych w drodze egzekucyjnej sprzedaży. Gdy 
przeciętnie do r. 1873 około 210 majątków rocznie 
zmieniało właściciela, a z tego tylko 4 w drodze 
przymusu egzekucyjnego, to w czteroleciu nastę­
pnem opuszcza rok rocznie przeszło 300 właści 
cieli swoje posiadłości, a liczba egzekucyjnych 
ekspropryacyj wzrasta w trójnasób, dochodząc do 
12 rocznie. Nie przeszkodziło to jednak wcale, iż 
obok tego długi hipoteczne równie szybko wzra­
stały i podniosły się w ciągu czterolecia 1873— 
1876 o 31 milionów złr., wynosząc z końcem 1872 
r. 127 milionów, z końcem zaś 1876 r. już prze 
szło 158 milionów złr.

Smutne te lata gwałtownego przesilenia wywo

wierzytelności hipotecznych, rozporządzając przytem 
odpowiednim zasobem innych kapitałów, zaczęli 
nabywać bardzo skwapliwie dobra ziemskie, tem 
bardziej, że kupno przedstawiało nieraz olbrzymie 
korzyści wskutek gwałtownie zwiększonej podaży 
dóbr i obniżonej wskutek tego ceny sprzedażnej 
majątków. W krótkim czasie do r. 1876 podnosi 
się liczba właścicieli żydowskiego wyznania z 68 
na przeszło 160, liczba majątków w ręku żydów 
wzrasta o 200, wynosząc z końcem czasokresu 
pokaźną cyfrę 289.

Dalsze trzynastolecie 1876 — 1889 wykazuje 
trwały, choć powolniejszy nieco wzrost własności 
żydowskiej. Kiedy poprzednio przybywało rocznie 
przeciętnie 16 właścicieli żydów, a liczba majątków 
przez nieb posiadanych wzrastała rocznie o prze­
szło 30, to w następnych latach przyrost roczny 
obniża się w obydwóch tych pozycyach. Zamiast 
16 właścicieli przybywa rocznie około 10, zamiast 
30 przechodzi rocznie w ich ręce około 17 mająt 
ł ó w . W roku bieżącym 1889 znajdujemy tedy 
w Galicyi w kuryi wyborczej tabularnej 304 wła­
ścicieli żydów na ogólDą sumę 2331 właścicieli 
tabularnych, opłacających więcej niż 100 złr. po­
datków realnych ,czyli, że 13p/o wyborców tej ku­
ryi jest wyznania starozakonnego. Posiadają oni 
obecnie około 510 majątków z obszarem 340,000 
morgów.

Posiadłości żydowskie bardzo niejednostajnie 
rozdzielają się między różne okolice Galicyi. Naj­
większe postępy uczyniła własność ta w obwodzie 
a r n o w s k i m  i r z e s z o w s k i m  na Zachodzie, 

a w obwodach t a r n o p o l s k i m ,  s t a n i s ł a w o w -  
k i m ,  s a n o c k i m ,  s t r y j s k i m  i z ł oc z ow-  
k i m na Wschodzie. Pod względem politycznego 

rozkładu obliczył Dr Lewicki, że prawie co czwarty 
wyborca z kuryi większej własności w Tarnow- 
skiem, a co piąty wyborca z kuryi większej po­
siadłości w Tarnopolskiem, Stanisławowskiem i 
Sanockiem, a co szósty wyborca z tejże kuryi 
w Stryjskiem, Złoczowskiem i Rzeszowskiem jest 
żydem. Łącząc obwody zachodniej i wschodniej 
części kraju w dwie odrębne grupy, przypada na 
756 wyborców zachodniej Galicyi 86 żydów, czyli 
około 11#, na 1575 wyborców wschodniej Galicyi 
219 żydów, czyli około 14#.

W klasie dzisiejszych wirylistów, opłacających 
od 25 do 100 złr. podatku, udział żydów jest je­
szcze znaczniejszy, niż w kuryi większej własno­
ści. Na 649 tych właścicieli drobnych folwarków 
mamy obecnie w kraju 127 czyli 20# żydów, po­
siadających razem 187 takich małych mająteczków. 
Wirylistów żydowskich spotykamy w 45 powia­
tach, przeważnie wschodniej części kraju. Najlicz­
niejsze posiadłości znajdują się w powiatach: rze­
szowskim, jasielskim, drohobyckim, liskim, lwow­
skim, rudeńskim i żółkiewskim. Majątki te repre­
zentują około 25,000 morgów 

Cała własność tabularna żydowska wynosi więc 
obecnie około 400,000 morgów.

czającego budynek zostanie obniżonym, aby sale 
stały się widniej sze. Księgi ustawione w dwa sze­
regi, stać będą w szafach pośrodkiem sal; tym 
sposobem zyska się wiele na miejscu. Będzie się 
do nowej biblioteki szło przez starą, schodami 
zbudowanemi według planu hr. Vespignani. Papież 
zwiedził już te przestrzenie w towarzystwie 
maggiordoma, kardynała Schiaffino, bibliotekarza, 
który podał myśl tych zarządzeń i uczonego 
O. Czaska. Na wniosek tegoż kardynała Ojciec św. 
wyraził życzenie, ażeby do tych robót użyto jak 
największej liczby robotników, a to dla przyjścia 
w pomoc mnóstwu ludzi, umierających z głodu.

Leona XIII zdrowie jest teraz wybornem. Udaje 
się dość często do t. zw. Casino Piusa IV, gdzie 
przepędza czas od g. 5 zrana do 4 po południu 
Przechadza się zwykle od 7—9 rano i od 5 ‘/a 
do 7 wieczorem. Tamto przyjmuje Św. Kollegium 
i zajmuje się sprawami urzędowemi. Jest rzeźwiej- 
szym niż kiedy, pracuje i chodzi jak młody czło­
wiek.

Prawdą jest, że dokoła Watykanu ustawiono 
całą służbę szpiegów, ze strachu, aby Papież nie 
wyjechał. Ajenci policyjni poprzebierani są za mu­
larzy, inni za chłopów, a nawet za furmanów. 
Zarządzenia te są śmieszne, gdyż mimo nich nic 
by nie było łatwiejszego, jak opuścić Watykan, 
niczyjej nie zwróciwszy uwagi. Trzeba powiedzieć, 
co wiem napewne, że Ojciec św. mało zważa Da 
dotki rozszerzane w sprawie możliwości przyszłego 
wyjazdu z Rzymu. Lepiej niż ktokolwiek inny 
zdaje on sobie sprawę z doniosłości podobnego 
postanowienia. Niewątpliwie Leon XIII opuściłby 
Miasto Wieczne tylko z największą niechęcią. 
Musiałby do tego być zmuszonym względami bar­
dzo ważnemi, których na szczęście niema się je­
szcze co tak bardzo obawiać.

KORESPONDENCYA „CZASU-1
Rzym 25 lipca.

O. Denza przybył tutaj wezwany przez Ojca S., 
dla urządzenia obserwatoryum meteorologicznego, 
lędzie ono w tem samem miejscu, gdzie istniało 

stare niegdyś obserwatoryum, założone przez Grze­
gorza XIII, mianowicie od strony dziedzińca zwa­
nego Giardino della pigna, w wieży przytykają­
cej do biblioteki, gdzie równocześnie mieszkali 
O. Theiner, kard. Pecci i inni uczeni. Wieża to 
wysoka, wyższa nawet od wieży kapitolińskiej 
Widok ztamtąd wspaniały. Salę znajdującą się 
na najwyźszem piętrze zdobią bardzo piękne ma 
owania Zuccarego. Tutaj to właśnie odbywały 

się zgromadzenia w obecności Grzegorza XIII, gdy 
ten papież czynił zabiegi około zaprowadzenia 
kalendarza gregoryańskiego. Leon XIII, jako me­
cenas sztuk i nauk, zrozumiał doskonale, jak do 
niosłem jest przywrócenie w Watykanie tej sta- 
cyi meteorologicznej. Odda ona znakomite usługi 
uczonym, którzy tu będą mieli sposobność posu­
wać naprzód wiedzę. Kierownikiem nowego ob­
serwatoryum będzie uczony O. Lais, oratoryanin, 
dawny uczeń sławnego O. Secchi. W miejsce 250 
schodów urządzona winda ułatwi niesłychanie do­
stawanie się na górę.

Kiedy mowa o schodach, warto wspomnieć o 
innej, bardzo ważnej innowacyi, zamierzonej po 
dobno w Watykanie. Kto piechotą chciał dostać 
się na dziedziniec śgo Damazego, musiał dotych­
czas zawsze iść po schodach znajdujących się na 
prawo od drzwi bronzowych u wejścia do pałacu 
Schody te postawione z rozkazu Piusa IX bar­
dzo są piękne, ale mają jedoą niemałą niedogo 
dność. Oto położenie ich sprawia, że stanowią one 
najbliższe połączenie wszystkich budynków wa 
tykańskich z miastem, i każdy musiał zawsze 
tędy przechodzić, tak że najwyżsi dygnitarze spo 
tykali się tam nieraz ze służbą kuchenną, a na­
wet z piekarzem, rzeźnikiem i t. d. Było to bar 
dzo nieprzyjemnem dla gości. Msgr. Ru if), nowy 
maggiordomo Ojca S., znany powszechnie z wy­
twornego obejścia, zdolności i wykwintnego sma­
ku tak w rzeczach sztuki jak i praktycznych za 
rządzeń, przedłożył Papieżowi projekt, który nie 
wątpliwie będzie przyjętym. Idzie o wystawienie 
drugich schodów, po części już istniejących na­
wet, dla służby i niższego personalu dworskiego.

Ten sam prałat postarał się świeżo o uzyska­
nie od Ojca Ś. aprobaty dla rzeczy, która zaj 
mie lubowników dzieł sztuki. Oto przystępną sta 
nie się dla publiczności sławna i bardzo piękna 
balustrada Bramantego, znajdująca się w muzeum 
po za torsem belwederskim. Nie wiedzieć jakim 
sposobem przedmiot ten, będący prawdziwem ar 
cydziełem, mógł tak długo pozostawać bezuży 
tecznie w ukryciu. Msgr Ruffo szperając po wszy 
stkieh kątach Watykanu odkrył ten klejnot arty 
styczny, który na przyszłą zimę będą mogli 
podziwiać wszyscy zwiedzający muzeum Waty­
kańskie.

Leon XIII rozporządził także, aby otworzyć dla 
publiczności apartamenta Borgiów; znajdujący się 
tam zbiór 200,000 książek musi być gdzieindziej 
przeniesionym. Biblioteka ma być urządzona w miej 
scu starego muzeum broni. Zbrojownia ta nie miała 
wartości; prócz pancerza i szpady Juliusza II, 
tudzież zbroi Konnetabla Borbone (zachowanych 
wybornie), reszta to same pancerze i karabiny 
gwardyi szwajcarów. Papież zalecił, aby co tylko 
wśród tych rzeczy znajdzie się bardziej zajmują­
cego, zostało zebrane w sali jednej średniowiecz

łały też wielkie zmiany w stosunkach własności nej i uprzystępnione dla publiczności. Dla przy

Akta do procesu Boulangera.
W dalszym ciągu aktów do procesu Boulangera 

ogłoszone zostały zeznania b. ministra-rezydenta 
w Tunisie a obecnego posła w Madrycie p. Ca m­

on. Boulanger — zeznaje Cambon — został 
irzez Ferrego wysłany do Tunisu w charakterze 
romendanta wojskowego z szczegółowemi instruk- 
cyami, aby działał w zgodzie z cywilnym zarządem. 
Z początku zważał Boulanger na rozkazy i pole­
cenia centralnego rządu w Paryżu, mimo że nie 
< ziałał zgodnie z cywilnym gubernatorem Tunisu, 

o upadku wszakże Ferrego stał się Boulanger— 
itóremu w czasie tego ofiarowano tekę ministe- 
ryalną — opornym i wywoływał bezustannie re- 
damacye i zatargi. Pewnego razu kazał odebrać 
jrzemocą skrzynkę urzędnikom cłowym. Z karye- 
rowiczów i wszelkiego rodzaju wyzyskiwaczy w ko 
onii utworzył sobie partyę, która domagała się 

dla Boulangera stanowiska rezydenta, połączone­
go z dowództwem wojska. Cambon nie może 
twierdzić, że jenerał bezpośrednio wpływał na 
ową partyę, ale postępował tak, jak ktoś czujący 
się wspieranym i podtrzymywanym przez opinię 
mbliczną, uważającą go za jedynego obrońcę na 
rodowego honoru. Cambon opowiada, iż gdy raz 
francuskiego oficera obraził Włoch, a ostatni ła 
godnie ukarany został, wówczas Boulanger, wbrew 
życzeniu cywilnego gubernatora, odczytać kazał 
wojsku rozkaz dzienny, zawierający ubliżające 
sądownictwu francuskiemu wyrażenia, wskutek 
czego naradzali się wówczas sędziowie, czyby nie 
należało zaskarżyć Boulangera o obrazę stanu sę­
dziowskiego. Cambon sądził z początku, że Bou- 
anger działał bez zastanowienia w napadzie gnie­

wu. Cambon zeznaje dalej, że gdy agitacya nie 
ustawała, zażądał od centralnego rządu podporząd­
kowania zarządu wojskowego, wskutek czego Bou- 
anger został powołany do Paryża, lecz przed 

swoim odjazdem wypowiedział wobec pewnego 
zgromadzenia gwałtowną mowę przeciw zarządowi 
cywilnemu. Boulangerowi zostawiono wprawdzie 
komendę, otrzymał wszakże rozkaz, aby pozostał 
w Paryżu aż do dalszego rozporządzenia.

Jenerał L e b l i n  de  D i o n n e ,  obecnie komen 
dant wyższej szkoły wojskowej, zeznaje, iż Bou 
anger mniemał, że często będzie zmuszonym od 

woływać się do siły, aby chronić tego, co uwa­
żał za honor korpusu ekspedycyjnego w Tunisie. 
Ówczesny prezydent ministrów Freycinet upowa­
żnił jenerała Leblin, aby o ile możności przywró 
cił spokój między obu władzami. Boulanger zje 
dnał sobie wielką popularność u dywizyi wojska. 
Gdy został ministrem, spodziewano się dla niego 
jeszcze wyższego przeznaczenia. Wysoki oficer po­
słał mu telegram, leżący jeszcze w archiwum dy­
wizyi, w którym mówi, że gdy się miało zaszczyt 
stać pod rozkazami Boulangera, to nie może się 
już więcej stać pod rozkazami innych. Oficer ten 
zażądał w istocie natychmiastowego przeniesienia. 
Z Paryża już kazał sobie Boulanger przesyłać 
wiadomości o oficerach, którzyby z cywilnym za­
rządem utrzymywali jakiekolwiek zażyłe stosunki.

Dep. departamentu Marny, B l a n d i n ,  daje wia­
domości o p. Thiebaud, który swojego czasu był 
pierwszym i najczynniejszym ajentem Boulangera, 
teraz go wszakże odstąpił. Blandin znał Thiebauda 
od dzieciństwa. „Czy znasz — pytał Blandin 
Thiebauda — Boulangera?u — „Tak jest.“ 
„Więc powiedz mu, że zrobiłby najlepitj, gdyby 
pozostał żołnierzem14. Pewnego dnia mówił Thie­
baud o kandydaturach Boulangera i że przybywa 
z Prangins. „Tam jest przecież — zawołał Blan­
din — książę Hieronim Napoleon. Czy go znasz?11

r n ł n ś n  i t n r ł n ł  ^    T Q lr„Tak, książę żądał, bym go odwiedził.14 — „Jak 
długo tam bawiłeś?14 — „Sześć lub siedm dni.11 
„Cóż macie obaj tak długo do czynienia?14 
Spacerujemy, mówimy o Francyi, o jej ustroju i 
o naprawach, jakich ona potrzebuje. Będziemy 
stawiać wszędzie kandydaturę Boulangera.11 — 
„To pochodzi — odpowiedział Blandin — także 
z PraDgins." Thiebaud rozśmiał się, lecz nie od­
powiedział: tak lub nie. Gdy teraz Thiebaud za 
Boulangerem otwarcie agitował, rzekł doń Blan 
din: „Kochany przyjacielu, proszę cię, nie odzy 
waj się do mnie więcej, jesteś skompromitowanym 
człowiekiem.11 Blandin żywi przekonanie, że Thie 
baud przywrócił porozumienie między ks. Hiero 
nimem Napoleonem a Boulangerem.

Sprawy szkolne.
(Pierwsze sprawozdanie c. k. szkoły przemysłowej 

w Krakowie).
I.

Nie po raz pierwszy przychodzi nam mówić o 
instytucyi, która tak bardzo łączy się z przemy 

-Isłowemi potrzebami naszego kraju, a nie mniej

także z interesem naszej młodzieży, pragnącej szu­
rać dla siebie lepszej przyszłości w mnożących 
się przedsiębiorstwach fabrycznych i technicznych. 
Był czas, kiedyśmy bez ogródek, powodowani do­
brem publicznem, wskazali wady, niedostatki, a 
nawet błędy, które instytucyi tej, mimo sprzyjają 
eych warunków, nie dozwalały się prawidłowo 
rozwijać, wskutek wadliwego zrozumienia jej ee- 
ów i zadania. Wskazywaliśmy wówczas na po­

trzebę zasadniczej reformy, domagaliśmy się po­
niekąd zmian radykalnych, porzucenia niefortun 
nych eksperymentów, nadania szkole kierunku 
jraktyczuego i zastosowania nauki w niej do spe­
cyficznych potrzeb naszego kraju.

Z niemałem też zadowoleniem możemy dziś 
stwierdzić, iż nawoływania nasze nie przebrzmiały 
)ez skutku. Reforma w istocie przeprowadzoną zo­
stała, nasze żądania uwzględniono, a gdy właśnie 
w tym roku po dłuższem prowizoryum dostał za- 
sdad ten młodego, sprężystego, energicznego, pe­
dagogicznie uzdolnionego i z potrzebami i warun- 
lami naszego przemysłu obznajomionego dyrekto­
ra, to można być poniekąd spokojnym o jego 
dalszy rozwój. Nominacya p. Jana Rottera dy­
rektorem szkoły przemysłowej może być uważaną 
za rękojmię stanowczego zwrotu na lepsze, zer­
wania z dawną nieszczęśliwą i szkodliwą rutyną, 
wniesienia nowego ducha do zakładu, który zdoła 
sobie szybko odzyskać zaufanie szerszych warstw 
społeczeństwa i mamy nadzieję, że w bliskiej przy­
szłości przyniesie zbawienne dla kraju owoce.

Już dawniej podnosiliśmy, że do obudzenia 
żywszego, ogólniejszego zainteresowania się szko­
łą, przyczyniać się mogły skutecznie roczne spra­
wozdania szkolne, powiadamiające publiczność o 
celu, zakresie działania, frekwencyi i postępie 
szkoły, o wpływie jej działania i styczności z ota­
czającym przemysłem w praktyce, o umieszczeniu 
uczniów w różnych gałęziach przemysłu krajo­
wego itp. Takiego sprawozdania nie ogłoszono 
dotychczas ani razu. Dopiero nowy dyrektor, 
w uznaniu powyższych względów, wydał pierwsze 
takie sprawozdanie, ze wszech miar wyczerpujące, 

nietylko pełne ciekawych dat statystycznych, 
nietylko dające wszechstronny obraz obecnego sta­
nu naszej szkoły krakowskiej, ale zawierające 
także wiele ważnych i pouczających szczegółów 
o rozwoju szkolnictwa przemysłowego tak w pań 
stwie, jak kraju.

Zanim więc przejdziemy do bliższego rozpatrzę 
ma się w organizaeyi i stanie naszej szkoły, 
uważamy za rzecz pożyteczną przytoczyć ze spra 
wozdania kilka wstępnych uwag, objaśniających 
w głównych zarysach ustrój i stanowisko szkół 
przemysłowych. Owoż w r. 1876 postanowiono 
w Austryi utworzyć 9 państwowych szkół przemy­
słowych, a nazwa ta właściwą jest organizmowi 
tego rodzaju w najogólniejszym a zarazem naj- 
szerszem rzeczy pojęciu. W skład bowiem zupeł­
nej państwowej szkoły przemysłowej wchodzić mo­
gą a) wyższa szkoła przemysłowa (Hohere Ge - 
werbeschule) ; b) szkoła dla majstrów (Werkmeister- 
schule); c) szkoła uzupełniająca przemysłowa (ge- 
werbliche Fortbildungsschule). Nadto bywają je­
szcze w miarę potrzeb kraju rozmaite kursa nau­
kowe oddzielnych specyalnych zawodów (Special- 
kurse). Nie idzie zatem, ażeby każda państwowa 
szkoła przemysłowa wszystkie te oddziały posia­
dała; wprowadza się je w miarę potrzeby stoso­
wnie do rozwoju lub warunków rozwoju oddziel­
nych gałęzi przemysłu.

Wszystkie państwowe szkoły przemysłowe zo­
stają pod zarządem Ministerstwa Wyznań i Oświe­
cenia, które w sprawach, czy to rozszerzenia lub 
przekształcenia istniejących, czy też zakładania 
nowych szkół przemysłowych, zasięga rady „cen­
tralnej komisyi dla spraw szkolnictwa przemysło­
wego.11

W skład tej komisyi oprócz przewodniczącego, 
to jest szefa sekcyi Ministerstwa, dwóch radzców 
jako referentów, dalej delegata Ministerstwa han­
dlu i wreszcie sekretarza ministeryalnego — wcho 
dzą przedstawiciele rozmaitych działów przemy­
słu technicznego i artystycznego, jakoteż osoby, 
które w rozwoju rozmaitych gałęzi przemysłowych 
w ten lub ów sposób wybitny brały udział i sto­
sunki przemysłowe reprezentowanych przez siebie 
krajów doskonale znają.

Z Galicyi w komisyi tej zasiadają: Książe Je­
rzy Czartoryski, Hrabia Włodzimierz Dzieduszy- 
cki i Dr Ferdynand Weigel.

W obradach komisyi biorą nadto udział centralni 
inspektorowie fachowi dla oddzielnych szkół i wy­
działów przemysłowych. Za ich pośrednictwem 
komisya centralna zostaje w ciągłym związku 

poszczególnemu szkołami państwa i ma sposo­
bność nabycia należytego przeświadczenia o ich 
działalności.

Każda sprawa ważniejsza zasadnicza, mająca 
związek z organizacyą szkolnictwa przemysłowego, 
przechodzi tak przez obrady fachowego grona 
w komisyi reprezentowanego.

Podobna mniej więcej czynność w obrębie od­
dzielnych krajów monarchii przypada poszczegól­
nym w stolicach krajów do życia powołanym kra 
jowym komisyom dla spraw i szkół przemysło 
wych, do których przedewszystkiem piecza nad 
uzupełniającemu szkołami przemysłowemi i nale­
żyta tychże kontrola należy.

Na tych zasadach, wyłuszczonych w sprawo- 
zadniu, polega tedy cała organizaeya szkół przemy­
słowych w ogóle. Poznawszy ją, przystąpimy w na­
stępnym artykule do przedstawienia ustroju spe- 
cyalnie naszej szkoły przemysłowej, wskażemy, 
w jakim kierunku postąpiła i w jakich warun­
kach się rozwija.

Rozmaitości polityczne.
Z Wiednia.

„Dziennik rozporządzeń dla armii11 ogłasza w naj­
nowszym numerze, co następuje:

Najj. Pan zatwierdził urządzenie z dniem lym 
października 1889 garnizonowego domu dla trans­
portów w Przemyślu, zezwalając na równoczesne 
zwinięcie garnizonowego domu dla transportów 
w Bernie.

Marszałkiem istryjskim ma zostać X. biskup 
Dr Flapp, który się odznacza życzliwością dla 
Słoweńców.

Czeski Wydział krajowy powziął uchwałę, że 
próżne karty głosowania, oddane przy wyborach 
sejmowych, mają być wliczane do ogólnej liczby 
głosów, stanowiących o absolutnej większości. 
Dlatego ma Wydział krajowy wobec Sejmu wy­
stąpić z wnioskiem, aby unieważniono wybór Ju 
liusza Gregra, który przy takiem obliczaniu gło­
sów nie miałby absolutnej większości na Karlinie

(pod Pragą); otrzymał on 151 głosów, a Staroczech 
Dr Zeithammer 150 głosów, jedna kartka byłą 
próżną.

Naczelny komitet stronnictwa niemieckiego 
w Czechach wydał odezwę, ażeby Niemcy żadną 
miarą nie brali udziału w jubileuszowej czeskiej 
wystawie krajowej, ponieważ, skoro się uznaje 
pracę Niemców na jednem polu, to nie wolno ich 
przyzywać tylko wtedy, kiedy ich udział jest po­
trzebny.

Do Polit. Corr. donoszą z Pesztu: Wszystkie 
ministerstwa węgierskie zestawiły już swoje bu­
dżety na rok przyszły i przesłały je ministrowi 
skarbu. W łonie ministerstwa skarbu odbywa się 
obecnie z pośpiechem zestawienie całego prelimi­
narza, a jak się zdaje, zaraz po powrocie p. Tiszy 
do Pesztu, co nastąpi w połowie b. m., zostanie 
cały budżet ułożony na kilku posiedzeniach mini- 
steryalnych.

Jak wiadomo, ministrowie Weckerle i Baross 
przedsięwzięli przed kilkoma dniami krótką po­
dróż do Siedmiogrodu, przyczem dotarli do Buka­
resztu. Według dzienników peszteńskich, wyciecz­
ka ta doniosłego jest znaczenia dla spraw handlo­
wych, przemysłowych i komunikacyjnych. Jest bo­
wiem podobno zamiar zaprowadzenia między Bu­
karesztem, Pesztem i Wiedniem nowego pospiesz­
nego połączenia kolejowego, skutkiem którego 
możnaby odbyć podróż z Bukaresztu do Wiednia 
przez Predeal i Kronstadt w 24 godzinach, po ce­
nach węgierskiej taryfy strefowej. W kołach wę­
gierskich podniesiono również myśl zawiązania 
na nowo i ścieśnienia stosunków handlowych z Ru­
munią.

Bosnische Post, omawiając obecną podróż mi­
nistra Kallaya po jednej części krajów okupowa­
nych, wyraża nadzieję, że i obecny także pobyt 
ministra w tych krajach wyda dla nich błogie o- 
woce. „Całe Serajewo — pisze ten dziennik — wy­
gląda tego lata, jakby jeden plac budowlany, a 
chociaż większa część budowli wznosi się z prywatnej 
inieyatywy, to nie podlega wątpliwości, iż rząd 
w znacznej mierze przyczynił się do owego ruchu. 
Tramwaj, gmach rządowy, liczne gmachy przezna­
czone na użytek publiczny, a przeważnie oświaty, 
katolicki kościół katedralny, rozpoczęta właśnie 
budowa wodociągów — oto zaszczytne pomniki 
niezmordowanej działalności wspólnego ministra 
skarbu.11

Polit. Corr. pisze: Dowodem przyjaznego stosun­
ku łączącego rząd austryacki i Portę, Diemniej tych 
sympatyj, jakie umiał sobie zdobyć w Konstantyno­
polu austryacko-węgierski ambasador bar. Calice, 
jest wiadomość, wedle której sułtan zaprosił am­
basadora, jego małżonkę i syna do siebie na obiad, 
zatrzymał ich niezwykle długo w swoich aparta­
mentach, a przy pożegnaniu obdarzył nader ko- 
sztownemi upominkami.

rŁ  Berlina.
O znaczeniu odwiedzin cesarza w Anglii tak pi­

sze Post: „Jeżeli cesarz niemiecki i naród niemie­
cki okazują teraz koronie i narodowi angielskie­
mu uroczyście szacunek, to wiemy dobrze, iż jest 
niemożliwem, żebyśmy kiedy z narodem tym wieść 
mieli walkę. Możliwem jest, że walczyć będziemy 
jako sprzymierzeńcy przeciw wspólnym wrogom, 
nie zważając, kto wprzód będzie zaczepiony. Mo­
żliwem jest także, że Anglia zachowa neutralność, 
jak możliwem, że i my ją zachowamy. Nigdy je­
dnak nie wygaśnie zupełnie sympatya, łącząca 
oba narody, nigdy nie zamieni się ona w niena­
wiść.14

Cesarz i cesarzowa zamierzają w końcu wrze­
śnia lub w pierwszych dniach października udać 
się do Włoch, a mianowicie do Monza, gdzie za­
bawią cały tydzień jako goście mieszkającej tamże 
obecnie pary królewskiej włoskiej. Rzym odwie­
dzi cesarz w śeisłem incognito. Wiadomość powyż­
szą podaje paryski Temps.

W sprawie obsadzenia biskupstwa monasterskie- 
go donosiła przed kilku dniami Koln. Ztg, że na 
najbliższem posiedzeniu ministerstwa powziętą zo­
stanie decyzya co do listy kandydatów na stolicę 
biskupią, gdyż odnośne akta wszystkie już są 
w ręku ministerstwa. Posiedzenie ministerstwa od­
było się już i zdaje się, że nic nie uchwalono, 
gdyż Koln. Ztg powiada, że na posiedzeniu mi­
nisterstwa naradzano się także nad wyborem bi­
skupa monasterskiego.

Z Rzymu.
Do Polit. Corresp. piszą:
Podróże dyplomatów dawały zawsze powód do 

rozmaitych domysłów politycznych. Wiedziano na- 
przykład, że włoski ambasador w Wiedniu, hr. 
Nigra, nie pojedzie w tych czasach na urlop, nic 
więc dziwnego, że nagłe pojawienie się jego 
w Rzymie wzbudziło skore do kombinaeyj umy­
sły. Możemy jednak zaręczyć, że w kołach rzą­
dowych przeczą stanowczo jakiejkolwiek misyi po­
litycznej hr. Nigry. Niema zatem potrzeby zajmo­
wać się bezpodstawnemi kombinacyami. Natomiast 
wystąpić musimy stanowczo przeciw domysłowi, 
jakoby pomiędzy tą podróżą a rozwiązaniem ko­
mitetu „Tryestu i Trydentu11 istniał jaki zasadni­
czy związek. Krok rządu włoskiego nastąpił na 
tydzień przeszło przed przybyciem hr. Nigry do 
Rzymu. Jesteśmy zresztą — dodaje Polit. Corr. — 
upoważnieni ze strony kompetentnej do oświad­
czenia , iż rząd monarchii austro-węgierskiej zgoła 
nie wpływał na decyzyę rządu włoskiego. Potrze­
bę wystąpienia przeciw irredencie uznał sam rząd 
włoski w interesie pokoju wewnętrznego, w obro­
nie tronu przeciw wichrzeniom republikańskim.

Z Ameryki.
(Sprawa zamachu na cesarza i ruch rewolucyjny 

w Brazylii). Portugalczyk, który wykonał zamach 
na cesarza Don Pedro I I , nazywa się Adriano 
Valle. Przed sądem wyznał zupełnie swoją winę 
i dowodził, że działał z namowy brazylijskich re­
publikanów. Vossische Ztg pisze o tem, co na­
stępuje :

„Aż do ukończenia postępowania sądowego 
wstrzymać się należy z sądem, czy powyższe do­
niesienie urzędowe zawiera prawdę. Istotnie je­
dnak od czasu najnowszej zmiany ministerstwa 
ruch tamtejszych republikanów wzrósł do takich 
rozmiarów, że łatwo młodzi zapaleńcy dają się 
nakłonić do popełnienia zbrodni przeciw koronie. 
Świeżo donosi nam nasz tamtejszy korespondent
0 niezwykłych wypadkach, jakie miały miejsce 
na posiedzeniu Izby poselskiej dnia 11 czerwca. 
Nowy prezes ministrów, Visconde de Ouro, przed­
stawił na tem posiedzeniu swoje ministerstwo
1 rozwinął program, według którego zamierza po­
stępować. Odpowiedziano na to wnioskiem o udzie-
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lenie wotum niezaufania, który też 82 glosami 
przeciw 20 przyjęto. Rząd odpowiedział rozwią­
zaniem Izby. Nie uchwała sama jest symptomem 
panujących tam prądów. Wystąpił potem liberalny 
poseł z Minas, a więc rodak prezesa ministrów, 
mąż wielkiego zażywający poważania w rodzin 
nym kraju, nazwiskiem Cesario Alvim, który skry 
tykował całą listę ministrów i oświadczył się 
w końcu za republiką federacyjną.

„Po nim wystąpił w gwałtowniejszy jeszcze 
sposób konserwatywny poseł, także z Minas, X, 
Joao Manoel i zakończył słow y: Myśl republiki 
zakorzenia się coraz więcej w wszystkich umysłach 
brazylijskich i niebawem rozlegnie się po odwie­
cznych lasach okrzyk: „Precz z monarchią! Niech 
żyje republika!“

„Słowa te, nigdy dotąd w tamtejszym parlamen 
cie niesłyszane, wywołały niesłychaną wrzawę 
Yisconde de Ouro, mimo swej świetnej wymowy, 
nie mógł zatrzeć ich wrażenia. W mężu, jak  Ce 
sario Alvim, mamy typ niezadowolonego liberała, 
potępiającego połowiezość ministerstwa i żywią­
cego osobiste niezanfanie do członków gabinetu 
W Joao Manoelu widzimy typ niezadowolonego 
konserwatysty, który w rozgoryczeniu swem na 
postępowanie cesarza w czasie przesilenia mini 
sterstwa zarzuca mu, iż wodził za nos minister 
8tw0 Joao Alfredo i stronnictwo konserwatywne 
i w ten sposób przychodzi do tego samego rezul 
tata, co Cesario Alvim.

„Powaga korony z powodu ostatniego przesile 
cia ministerialnego mocno została osłabioną i za 
chodzi pytanie, czy nowy prezes ministrów, Vis 
conde de Ouro, zdoła się utrzymać przy władzy.11

E B O I I K A .

—  JE. p* Nam iestnik Kazimierz hr. B a d e n i  po­
wrócił onegdaj do Lwowa i objął urzędowanie.

—  R adca dworu Englisch dzisiaj raso wyjechał 
z rodziną do Karpat.

—  Program przyjęcia  i pobytu cesarza Franciszka 
Józefa w Berlinie został już ostatecznie ułożony i tak 
s ię  przedstawia: Cesarz wraz z arcyks. Franciszkiem 
Ferdynandem przybędzie do Berlina d. 12 sierpnia 
o godz. 5 popołudniu. Na dworcu powita monarchę 
cesarz niemiecki, otoczony dostojnikami państwa. 
Obaj monarchowie udadzą się do zamku królewskiego, 
gdzie cesarz Franciszek Józef zamieszka. Na drodze 
do zamku tworzyć będą szpaler garnizony berliński, 
poczdamski i szpandawski.

W zamku oczekiwać będzie cesarza, celem powi­
tania go, małżonka Wilhelma II, cesarzowa Karolina 
Augusta. O godz. 7 odbędzie się obiad, na który 
zaproszeni zostaną tylko członkowie cesarskiej rodzi 
ny. — Wieczorem wielki capstrzyk, w którym we­
zmą udział wszystkie muzyki wojskowe.

Nazajutrz we wtorek 13 bm. odbędzie się wielka 
parada wojska, popołudniu zaś udadzą się obaj cesa­
rze do Charlottenburgu. Tu w mauzoleum złoży ce 
sarz Franciszek Józef wieniec na trumnie Wilhelma 
I. O godz. 6 wieczorem odbędzie się obiad galowy, 
na który zaproszeni zostaną wszyscy ministrowie, 
jeneralicya, naczelnicy władz i członkowie ambasady 
austro - węgierskiej.

W środę rewia w okolicy Berlina i Spandawy, 
Po południu powrót do miasta. Po śniadaniu wyru­
szą obaj monarchowie do Poczdamu, gdzie cesarz 
austryacki zwiedzi „świątynię pokoju" i na trumnie 
cesarza Fryderyka złoży wieniec. Ztąd pojadą mo 
narchowie do zamku Babelsberg, rezydencyi cesarzo 
wej-wdowy Augusty. Cesarz powita tam cesarzową- 
wdowę i tam odbędzie się następnie obiad.

W czwartek 15 bm. jako w dzień święta Matki 
Bożej odprawione zostanie uroczyste nabożeństwo 
w kościele św. Jadwigi, na którem będzie także ce­
sarz. Po nabożeństwie odbędzie się w koszarach prze­
gląd pułku, którego właścicielem jest cesarz austry 
acki, a następnie ćwiczenia według najnowszych prze­
pisów wojskowych. Oficerowie pułku ku uczczeniu 
obu monarchów dadzą w koszarach śniadanie — po- 
czem nastąpi powrót do zamku królewskiego, gdzie 
cesarz pozostanie aż do wieczora. Godzina odjazdu 
nie została dotychczas stanowczo oznaczoną — w pią­
tek atoli cesarz Franciszek Józef stanie we Wiedniu 
z powrotem.

Na polecenie cesarza Wilhelma, przybędą de Ber­
lina na czas pobytu cesarza Franciszka Józefa wszy­
scy członkowie domu cesarskiego, wszyscy ministro­
wie i wszyscy naczelnicy władz. Osoby urzędowe, 
zajmujące wyższe stanowiska a bawiące obecnie na 
urlopie, przerwą swe urlopy i na uroczystość pobytu 
monarchy austryackiego zjawią się w Berlinie.

Oficyalne przyjęcie cesarza Franciszka Józefa ze 
strony miasta zostało na wyraźne życzenie monarchy za­
niechane. Mimo to jednak właściciele domów, poło­
żonych bliżej zamku, czynią już obecnie przygotowa­
nia do dekoracyj swych budynków. Niemniej liczna 
w Berlinie kolonia austro-węgierskich poddanych 
bierze udział w przygotowaniach około uroczystego 
przyjęcia cesarza Franciszka i złożenia mu hołdu. 
Deputacyę tej kolonii przyjmie cesarz na osobnej 
audyencyi.

— Nowy tea tr  W Wiedniu, t. zw. Volkstheater zo­
stanie otwartym już niezadługo, bo 15 września. Po­
wstał on jako przedsiębiorstwo akcyjne , natchnione 
dającym się dotkliwie uczuwać w stolicy brakiem 
teatru, któryby obok Burgu dawał szerszej publiczno­
ści możność widzenia dobrych dramatów niemieckich. 
Jafc wiadomo, nowy teatr Burgowy nie zbyt wiele

może pomieścić widzów. Reszta obecnych teatrów i 
teatrzyków uprawia same tylko operetki, krotochwile, 
possy itp. niższe rodzaje sztuki dramatycznej. Potrze-

stkie bez wyjątku psy winny nosić trwałe i gęste I demii Umiejętności. Mowy. Nekrologi Fraqmen 
kagańce, lub być trzymane na łańcuchach; 2) psy \ta . — W. Łebiński: Materyały do Słownika history 
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powietrza. Każda przestrzeń i każdy oddział miejsc I być przeprowadzone. Korzystać ze stacyi będzie mógł I Od Administracyi „Czasu!1
ma swoje osobne schody i wyjścia. Dokoła parkietu Wydział dopiero chyba z przyszłym rokiem. xT ^ .
1 parteru jest 17 wyjść, odmykających się zj we- —  Gimnazyum ŚW. Jacka. Jak się dowiadujemy I „ w % 0lv ° Wiei\ie !, Stanisława na Skałce 
wnątrz. Klatek schodowych do lóż jest tyle, że każ-1 władze rządowe zawarły na rok jeden kontrakt z Oo! * ^ 1 ^  nosz^ zacy ® marek,
da służy tylko dla 72 osób. Tak samo widzowie I Dominikanami co do wynajęcia ich gmachu na cele 
z galeryj i różnych ich piątr mają mnóstwo oddziel- gimnazyum. Tymczasem zaś toczyć się będą rokowa­
nych dla każdej części wyjść i schodów. Publiczność I nia o zbudowanie nowego skrzydła, któreby zastąpiło I & | If l £7 O  I' A  P
z drugiej galeryi ma jeszcze tymczasową ucieczkę na I dotychczasowe dwa budyneczki, zwane „folwarkiem1*, I l l  r \  Ł J da O  L H  Iw fEL*
2 wielkie terasy. Prócz tych przezorności unikano I które uznane zostały ogólnie, jako nienadające się n a l b - „ j „  w . _  • _ , D .
w całym budynku starannie materyałów palnych, cele szkolne. Wogóle w sprawie budowy nowych I (Artykuły w dziale tym me Pochodz% od Bedakcyi.)
Prócz zewnętrznych parapetów, nawet w lożach i na I gmachów dla szkół średnich powstanie teraz większe. .
aleryach użyto tylko żelaza i gipsu do budowy. I ożywienie; jak wiadomo, są już we Lwowie w tej! J s O J f l C I l l  i l  p r  « IW  f l ł l ,  powieść z osta­
wia tło elektryczne jeszcze zwiększa bezpieczeństwo. I mierze oferty niektórych instytucyj , a są to oferty, I tnicb czasów, w yd anie  drugie, przejrzane i poprawione

Wogóle teatr jest zbudowany według wczelkich naj-1 nieobliczone bynajmniej na spekulacyę. Spodziewamy I Przez autora, (8° 226 str.) jest do nabycia za I złr. 
nowszych zasad, doświadczeń i ulepszeń, i może słu-lsię, że rokowania jesienią i w zimie ukończone zo-|50 cent., pocztą opłatnie (należytość za przekazem) 
żyć za wzór urządzenia wewnętrznego pod każdym I staną, a z wiosną budowa gmachów będzie mogła być 11 Ar. 6 5  cent. w Administracyi Czasu w Krakowie
względem. I rozpoczętą. l i  we wszystkich księgarniach. Główny skład w księ

C esarz kapelanem . Statek „Hohenzollern**, nal —  Do krakowskiej kasy chorych dla robotników| garni G e b e t h n e r a  i S p ó ł k i  w Krakowie, 
którym Wilhelm II. puścił się w podróż północną, zapisało się dotąd bisko 4.000 robotników. Nie są 
nie posiada kapelana. W niedzielę tedy sam monar-1 to jeszcze wszyscy, którzy do kasy powinni należeć, 
cha czyta zebranym marynarzom biblię i miewa do I liczba ich bowiem powinna wynosić 6.000 osób. Do 
nich kazania o powinnościach i obowiązkach żoł-1 tąd nie nastąpił wpis członków ze stanu handlowego, 
nierskich. 1~  ■ ■

— Z łote w e se le  państwa Gladstone odbyło

& r  J u l i u s z  f f ia n d ro w s M
l e k a r z - d e n t y s t a  (1278 93-?j 

Biura tej instytucyi mieszczą się dotąd w S u k i e n n i - 1 odbywszy w B e r l i n i e  specyalne stttdya, za 
się I each. Stałe ich pomieszczenie nastąpi niebawem w do- mieszkał w Krakowie w Rynku głównym  Nr 7, tuż

obok „Szarej kamienicy.** — Ordynuje codziennie 
od 10— 1 przed południem i od 3—6 po południu.

Telegramy własne
Wiedeń 3 sierpnia. Telegram z Konstanty­

nopola donosi, że Porta się zbroi. Mobilizuje ona 
80,000 wojska. W przysposabianiu pogotowia re

25 z. m. Jubilaci od wczesnego ranka otrzymywali mu prof. Dra Obalińskiego przy ul. Brackiej 
niezliczone powinszowania listowne i telegraficzne, — Lwowska Dyrekcya ruchu kolei paflSt. zawiada- 

między innemi i depesze od królowej Wiktoryi, mia: Otwarcie ruchu na części szlaku Wama-Dra- 
księcia i księżnej Walii, oraz innych członków ro- gosza kolei dowozowej Wama-Russ-Moldawitza. Z d. 1 
dżiny królewskiej i króla belgijskiego. Między li- sierpnia b. r. oddaną została do publicznego ruchu 
cznemi upominkami, jakiemi obdarzono sędziwą parę, część szlaku Wama-Dragosza kolei dojazdowej Wama- 
znajduje się złoty kałamarz od księcia Walii z mał-1 Russ-Moldawitza z miejscami do ładowania Dein i 
żonką. Gdy sędziwi jubilaci weszli do jadalni na Dragosza, tymczasowo tylko dla zwykłych przesyłek 
śniadanie, zastali wiszący na ścianie wielki portret I towarowych w całowozowych ładunkach i z tern ogra- 
olejny, malowany przez sir Jana Millais, a wyobraża-1 niczeniem, że nadawanie i wydawanie towarów w po­
jący Gladstone’s, siedzącego w fotelu i obejmującego wyższych miejscach do ładowania nastąpić może tylko I zerw i w pracowniach marynarskich panuje go 
prawą ręką wnuka swego Williama, syna najstar- za poprzedniem porozumieniem się z zarządem kole-1 rączkowy pośpiech. Zamówił też już rząd turecki 
szego swego syna W. H. Gladstone’s. Portret tenljowym i że przesyłki mające być tam nadane lub 140,000 metrów sukna na mundury i 30,000 cza 
jest podarunkiem pań należących do stronnictwa wol- wydane, z takich towarów się składają, których zło-lpek czerwonych.
nomyślnego i ma następujący napis: „Podarunek ko- żenie na odkrytem miejscu jest dozwolonem bez wsze I Petersburg- 3 go sierpnia. Podróż cesarskiej 
biet angielskich, szkockich, walijskich i irlandzkich I lakiego okrycia. Zwłoki, żyjące zwierzęta i powozy I rodziny do Kopenhagi, nastąpi stanowczo po od- 
ofiarowany William’owi Ewart’owi Gladstone i Ka- wyklucza się od przewozu na tej kolei dowozowej, byciu wielkich manewrów pod Krasnem siołem, 
tarzynie Gladstone, w dniu ich złotego wesela, 2 5 1 Za przewóz przesyłek zwykłych na tej kolei dowo-1 które potrwają od 9 do 15 sierpnia, 
lipca r. 1889“. W ciągu dnia jubilaci przyjmowali I zowej obliczają się należytości według prowizory-1 Zofia 3 sierpnia. Wiadomość, jakoby rząd 
licznych gości, wieczorem odbyła się wielka uroczy- cznej taryfy, wydanej dla tejże kolei dowozowej, wa-1 bułgarski uchwalił zakupić dla wojska karabiny 
stość w klubie narodowo-wolnomyślnym. | żnej od dnia otwarcia ruchu. — Bliższych informacyj systemu Mannlichera, jest co najmniej przedwcze

Z Paryża donoszą do Kurj. Warsz., iż zmarła I udzielą dotyczące ogłoszenia, 
tam księżna Zofia Radziwiłłowa, wdowa po księciu 
Leonie.

Zamach na cesa rza  Brazyiil. Po dość długiej! Repesrśuar teatralny.
przerwie od chwili zamachu na cesarza Brazylii Don W niedzielę 4go: Gonitwa za szczęściem, ope- 
Pedra, podaje teraz dopiero rząd portugalski *iektóre | retka w 3 aktach i 4 odsłonach, Souppego. 
szczegóły o sprawcy zamachu. Jest on Portugalczy­
kiem, nazywa się Adryan Valle, liczy 20 lat, był po-1 ■ spg « . .  ,  .
mocnikiem handlowym. Urodzony w Gaminho w Por- r l W I U C B  l l f 311(1  11 O l 6 1 U 
tugalii, wyszedł przed pięciu laty z ojczyzny i przy w  g x  ,n i , ; r
był do stolicy Brazylii, gdzie przebywał w domu ,  . T„ .
swego ojca. Uwięziony przyznał się do czynu, twier-1 .1̂ 1 W 1118 i j O l d e S Q !  C Z e t W O D E
dząc, że podmówili go brazylyscy republikanie. * nnpo cenie:

y. butelki
Pauillac........................ Złr. 1-60
Artisan de Lis tras . . „ 2*25
St. Estephe S. . . . . „ 2-70

B o r d e a u x  b i a ł e :
G r a v e s .................... Złr. 2-70
Preignac............................  8-10

V, butelki 
—.90 
1-20 
1-45

sną*, gdyż w tej sprawie nie zapadło jeszcze po­
stanowienie. Osobna komisya z wyższych oficerów 
złożona bada dopiero kwestyę uzbrojenia wojska 
i złoży rządowi raport.

Filipopol 3 sierpnia. Gdy przybył tu one­
gdaj w nocy książę Ferdynand, wydarzył się na 
dworcu wypadek, który wywołał pewne wrażenie. 
Na peronie zaaresztowano indywiduum, należące 
do partyi Cankowa, i znaleziono przy niem na 
bity rewolwer. Broń wypaliła sama z siebie 
w chwili, gdy ją  miano zabrać aresztowanemu, 
lecz nikt z obecnych nie został uszkodzony.

Konstantynopol 3 sierpnia. Król Milan 
resztę lata spędzi w wynajętej przez siebie za 
350 fantów st. willi nad górnym Bosforem w Ye

1*45
1*7S

Dnia 2go sierpnia pogoda, wieczorem błyska­
wice; termom, od 9*2 doszedł do 22*9 C. Barometr!

Telegramy biura koresp.
Buda-Peszt 3 sierpnia. Odebrano tu wiado-

m  m i a s t a  i  k r a j u .

W n ied zielę  d. 4go sierpnia b. r. w kościele 
św. Katarzyny na Kazimierzu odprawi nowo wyświę­
cony O. Aleksy Kotlarczyk, rodem z Wadowic, czło­
nek zgromadzenia 0 0 . Augustyanów, pierwszą mszę ś. 
o godzinie 10 Y2 , po której udzieli zgromadzonym

 ^Architekci Tadm isz^ t r V  i  A  tS O li- • * w ł u I j wolno opadał; o godzinie 7ej rano dnia 3go stan I parowiec „Tibor,** należący do Towarzy-
t i o i  J t ;  u i r  u J  • y w Jego był 743*5 millim term 16*3 C — Wiatr po- stwa węgierskiego „Adria,“ zasekwestrowanym
k i e l s k i  nadesłali do prezydyum Magistratu piemoIludniowo-zachodni " U s t a ł  w Sant Ander przez władze cłowe hiszpań-

oświadczające, że przyjmują zaproszenie do wykona- . . . . . skie z powodu niedopełnienia deklaracyi cłowej.
ma poprawnych planów na budowę teatru krakow- ~  w  niedzielę d. 4go sierpnia: ś. Dominika w.; S y b i n  3 sierDniaV Arcvksiaże Albrecht brał 

1 i .  toki. plan, „ e w . t a a n ,»  termini. p r * . a >  * * * * *  »*>: S . P. Mar,! Snle.n.j i OBwalda. | d7 S  , 3 ^ 3 ,  “
łożą. __ j I Arad.

Berlin 3 sierpnia. Nordd. M ig. Z tg pisze: 
Przygotowania, poczynione w Anglii na przyjęcie

—  Muzeum przem ysłow e. Jak wiadomo, Rada miej 
ska krakowska uchwaliła zbudować Muzeum przemy-1 
słowe imienia Najj. Pana z okazyi jubileuszu 40 letnich 
rządów Monarchy, a Kasa oszczędności krakowska! 
postanowiła przyczynić się znaczną kwotą do budowy.

R t ic h  s t s i p l e w y  i a r t y s t y c z n y .
cesarza niemieckiego, świadczą o sympatyi współ- 

Prceglądu Polsk iego zeszyt II za miesiąc sierpień I plemiennego ludu dla nieustannie czynnego dla 
. . .  . . . zawiera: Gra w Rzymie i najstarsza przeciw niej Fi- dobra pokoju monarchy, a w tych objawach sym-

Jak się dowiadujemy, już w tym miesiącu odnośny lippika, przez Kazimierza Morawskiego. Stój chwilo! patyi uwydatniają się nietylko stosunki pokrewień- 
komitet z łona Rady miejskiej zajmie się załatwię- Powieść (c. d.), przez Stanisława Pileckiego. Cola stwa między cesarzem a królową, ale także w sp ó ł 
mem tej ważnej spra.wy. IRienzi, przez X. Dra Stefana Pawlickiego. Mąż stanu I ność interesów obu ludów.

“ J N sc ick h ziia  m iędzy psam i wybuchła w Krako-1 zjednoczonych Włoch, przez N. Z chwili „Rozstroju,0 1 Magdeburg 3 sierpnia. Uroczyste przewie-
wie*i ■DllateS° Magistrat w celu ochrony zdrowia i ży- przez M. Bobrzyńskiego. Kronika literacka. Dzieła  
cia udności Krakowa, oraz w celu stłumienia stra-1 Józefa Szujskiego: Wydanie zbiorowe. Serya I. 
sznej epidemii, wydał następujące przepisy: 1) Wszy-1 Tom VII. Literatura i  K rytyka. Sprawy Aka
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zienie zwłok Carnota odbyło się wczoraj po połu­
dniu. Na czele pochodu jechał jenerał komende­
rujący Schauroth, za nim postępowały dwa szwa­

drony huzarów i cztery bataliony piechoty. Za 
trumną okrytą całunem, ozdobionym trójkolorowemi 
barwami, postępowali brat i syn prezydenta rze- 
czypospolitej francuskiej z prefektem Sekwany 
p. Poubette, a za nimi wyżsi urzędnicy i korpus 
oficerów.

Bern 3go sierpnia. Urzędowe sprawozdanie 
z rozpraw w Radzie związkowej zawiera nastę- 
jiujący u stęp : Treść noty niemieckiej z dnia 30 
lipca, oddanej prezesowi związku, nie wyklucza 
przypuszczenia, że przyjść może do spokojnego 
rozwiązania kwestyj, zachodzących między Szwaj- 
caryą a Niemcami.

Rxym 3 sierpnia. Dziennik urzędowy ogłasza 
dekret, zamykający sesyę ustawodawczą senatu i 
Izby za r. 1888/9.

Rzym 3 sierpnia. Na życzenie Niemiec weź­
mie wysłany na Kretę okręt włoski także podda­
nych niemieckich w swą obronę.

Paryż 3 sierpnia. Pewna część burmistrzów, 
którzy podpisali proklamacye obrażające rząd, zo­
stanie usuniętą z posad.
_ Melbourne 3 sierpnia. Biuro Reutera dono­

si: Anglia poczyniła nowe aneksye na wyspach 
„Union0 i „Phoenix** w pobliżu linii projektowa­
nego podmorskiego telegrafu na morzu Cichem.

Londyn 3 sierpnia. Królowa mianowała ce­
sarza Wilhelma admirałem honorowym floty an­
gielskiej.

JLondyn 3 sierpnia. W Izbie niższej parla­
mentu angielskiego oświadczył Fergusson, że roz­
ruchy na Krecie przypisać należy sporom miejsco­
wych stronnictw politycznych. Od rządu tureckie­
go zażądano reform. Jedno ze stronnictw żądało 
usunięcia walego, ale na powstanie przeciw zwierz­
chności sułtańskiej nie zdaje się zanosić.

Londyn 3 sierpnia. W Izbie niższej zakoń­
czyła się wczoraj specyalna dyskusya nad bilem 
o apanażach. Wszystkie poprawki zostały odrzu­
cone znaczną większością głosów. Trzecie czytanie 
nastąpi w poniedziałek.

Londyn 3go sierpnia. Times witając cesarza 
niemieckiego powiada: Anglia wie dobrze, iż łą­
czy ją  większa wspólność z Niemcami, niż z in­
nemi narodami kontynentu. Przemawiają wpra­
wdzie ważne powody przeciw formalnemu przy­
stąpieniu Anglii do ligi mocarstw centralnych, 
ale naród angielski sympatyzuje z celami tych, 
itórzy dla Europy pragną pokój utrzymać.

Portsmouth 3-go sierpnia. Cesarz przybył 
wczoraj po południu w najlepszem zdrowiu do 
Osborne. Książę Walii znajdujący się na pokła­
dzie statku „Osborne** spotkał się przy latarni 
morskiej ze statkiem „Hohenzollern,** wiozącym 
cesarza i eskadrę niemiecką. Statkowi „Osbor- 
ne“ towarzyszyły dwa inne statki wiozące admi­
rała Commerell i jenerała Leicester Smith. Ztąd pu­
szczono się w dalszą podróż do zatoki Cowes.

Na strzały powitalne floty niemieckiej odpowie­
działa flota angielska salwami. Skoro przybyli do 
Cowes, udał się książę Walii na pokład okrętu 
„Hohenzollern0 i powitał serdecznie cesarza. Ce­
sarz i książę Walii z rodziną przybili do brzegu 
jod T rinity-P ier, gdzie królowa przyjęła cesarza.

Portsmouth 3go sierpnia. Po wylądowaniu 
w Cowes odjechał cesarz wraz z ks. Walii i te­
goż rodziną do Osborne, gdzie u głównej bramy 
zamku przyjęła go królowa, rodzina królewska i 
Salisbury. Gdy cesarz przybył, postąpiła ku nie­
mu królowa z księżniczką Beatryczą i ucałowała 
go serdecznie. Udano się następnie do zamku, 
gdzie się odbył cercie i bankiet.

Petersburg 3 sierpnia. Książę czarnogórski 
przybył z następcą tronu i córkami wczoraj po­
południu na dworzec peterhofski, gdzie ustawioną 
była straż honorowa. Na dworcu przyjęła księcia 
rodzina cesarska. W. ks. Piotr wyjechał na gra­
nicę na spotkanie swej narzeczonej.

Ateny 3 go sierpnia. Wczorajsze wiadomości 
z Krety są bardziej uspokajające. Wysłanie Dże- 
wad baszy wywołało dobre wrażenie. Ze strony 
iretenskiej oświadczono stanowczo, iż nie istnieje 

partya, pragnąca protektoratu angielskiego.

SLSUB8A n u s iu n c a B a .
3 sierpnia 2 godz. 80 min. popołudniu.
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»b. (i.
83 90 
85 05 

109 80 
99 50 

907 — 
30J 50 
119 70 

9 12% 
5 66 

5i 50 
95 977, 

100 30 
141 —

Oblig. indemn. gal. 
*%% Obligae. Poł.

kraj. galie.. . . .  
67, Listy seat, gai.

Sa.kr8d.s.36-1ct 
47,7, Listy sastaw.

Banku kraj. gal. 
Akeye Lgntierbank. 

„ kcl.Kfr.Lsd. 
„ a iw.-ezai 
,  .  p o fe is s .

Srebro. ...........
Usposobienie fieldy stałe.

sb. st.

Ie«l£n 3 sierpnia
Banknoty austr. , . 
Krótki Wiedeń. . . 
Banknoty ros. . . . 

7, Listy zast. pola.

171 15 
170 80 
211 80 
63 40

47, Listy likw.pal 
Aks. kol. Ear. fed.

» austr.kred.. . 
Ultimo Ruble . . .

104 —

96 50
95 75

98 — 
231 — 
129 CO 
236 25 
118 50 
123 25

57 60 
82 12 

166 — 
2U 90

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

A ntoni Klobukowski.

Renta slota  ..................
a papier, aieopodatkow.U A* jT s uawjKWUKwmwn,

87, Losy s. r. 1854 po 250 ra k. 
47, ,  B 1860 b 600 ńr.
47, « ,  I860

1864
1864

100
100
50

47,7, Ofei.pofcb»Lw§g.(MOstb.)
OHigi indemmsmyjne. 

Galieyjeids. . . .  107, podai

Akoye bankotes,
Angto-austr. Banku . , ISO zł?, 
Oredit-Anst.dlahan.iptz.16ti „ 
Oredit-Bank węgierski . 200 „ 
Osst. LSnderfeank. . . 200 „ 
Asstr.węg. Bank. . . .  600 B
Unionbank.................... 800 _
Vorkehrsbsnk ogólny . 140 „ 
W ife Baa&ver J a  . . 100 ,

Mwj.i M o i
ARSId-Fiume . . . 2COaSr.£7, 
Ferdynanda Fótnoe. 1060 a . 
©sL Karcla-Lufiw. . 210 ,  „
Kosayeko-Oderberg. 800 ,  47, 
Lwew.-Cser.-duss|r • 800 a 6% 
HaiWilpnNytfa I*. SOI s »

1 flatą łądsją ptaeq iądsfe
109 90 110 10 Staats-Eisenb.-GeselL 200 sir. 57, 219 60 220 1C
99 65 99 85 Sfidbahn (Lombardy) 200 _ B 118 50 119 25

131 — 132 - Theissbahn(Cisfeika)200 „ 9 ------ 247 -
139 — 189 75 Weg. gal. Łupkowska 200 ,  _ 

s Mord-Gtet . . 200 a s
189 - 190 -

144 — 145 — 186 — 187 _
173 20 173 60

Listy saeiatsne.173 20 173 60

112 50 113 - VI, Bedea-Credit Allg. złotem pi. 119 75 120 25

87, Eakład.kred.krakows. l l  let.

101 — 
109 25

101 50 
109 76

93 — — —
1C4 — 104 80 77, Listy dłużne „ 20 * 

67, ZakL kredyt B 36 9 
47, GaL Tow. kred. giem.nieokr<

98 —
95 75
96 30

99 -
96 75
97 -

125 -- 125 50
a a a 9 »

47, B B S S  66-hfe
101 -  
93 —

101 50

307 30 308 - 4% S .  8 B B 41 a 93 90 — —
319 25 
232 80

319 75 
233 -

47,V, ,  * a 52* 
47,7, GaL Banku kraj. . 617, lat

99 -  
98 —

99 40
98 50

307 — 908 - 57, „ 8 hipot. B press. 103 15 ------
226 50 226 75 5% B * « s 40iat. 100 30 100 75
159 — 169 50 47,7, Bank austr.-w§gi®raki w. a. 

47, Bank austr.-węgierski w. s. 
47, Wfg. Banku hip. prea. . .

101 9u 102 50
107 - 107 50 100 50 101 -

111 50 112 -

200 —200 50 FrioryM y k o k i
2505 2515 Ces. Fard-Półn. 1887 srebr. V/, 102 - 102 80

192 25 192 75 „ Mor,-S*l8». lin. 1871/73 67, — — _• _
154 —164 25 GaL Kar.-Lud. 1881800 złr, 47,7, 100 60 101 —
235 75 236 25 s tt&ra&ła* 300 „ „ 

«t8Bye.-^i«.rh, lifS  mq th . i
100 60 101 -

198 50 199 50 100 25 100 76

Lwow.-Czem, opofiat. 300 
B nieopod. „ 

Siedmiogrodu. L . . 200 
Staatseisenbahn . . 500 1

Wfg. gaL Łupków. . SCO „ 
S 3  3 U Im. 800 a 
9 Nordost. . . . 800 E 
S a slotem SCO s

Losy.
67, Donau-Reg. z r. 1870 złr. 
Premiowe Wiedeńskie . „

> Węgierskie . .  
s Tureekie , . fr. 

Budowy basyL Buda-Peezt tli
K redytow e.......................
lasbruku . . . . . . .
Krakowskie . . . . . .
Other (miasta Budy) . . .  
Czerw. Krzyża ausćryaekie a

b ż * . .  ■ . .  :
Beisburskie . . . . . .
Sfc Genois............................
Staairtawowskia . . . .

Wabiły. 
DrakatywaŻM , , ,

1 Piast
47. 82 20 82 70

90 — 90 50
57, ICO — 100 50
27, 198 —198 76
87, 144 25 145 25
57, 120 20 120 80

100 30 100 80
100 —101 _
100 30 100 80

9 119 —119 75

100 122 50 123 50
100 143 — 143 50
100 140 75 141 25
400 31 _ 31 40

6 8 30 8 70
100 183 75 184 25
20 26 70 27 20
80 25 _ 25 50
40 60 50 61 50
10 18 50 19 _
5 12 40 12 80

10 20 25 21 50
80 27 _ 27 50
42 64 65
90 — 37 *—

4 5 66 6 68
l 9 63 9 64

Imperyaly rosyjskie . . . . . 
Funty Szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

!>IM4

L w łw  2 sierpnia.

Akeye Banku hipot. gaL 200 złr. 
57, Listy sast Tow. kred. ziems.

» ® * » i,
• k a r 56-letn.

f  h  * B 9 * ^  -letn.47.7, « „ „ „ 52-Ietn.
47. 7, Banku kraj. galie. 51-ietn. 

ubligi kom. Banku kraj. gal.
57, Obiigi indem. gal. 107, polaf.
47.7, Obligi pożyczki krąjows] .

W amawa 2 sierpnia. 

57, Listy zastawna 1 ser. , .

$  l !W  * ; ;
57» e wanzawabie I ser.
■ » s m  1
■ • nr .

9 75 
1197
58 75 

122 75

277 -  
100 80
96 -
92 80
93 80 
98 70
97 75 

100 50 
104 —
96 50

12 02 
58 82 

123 25

281 — 
101 80
97 —
93 80
94 80 
99 70
98 75 

101 50 
105 —
97 50

98 35
88 70 
98 25 
95 60 
95 40



4 CZAS x Niedzieli 4 Sierpnia 1889.

W  dniu 5 sierpnia 1889 r.
wyjdą nakładem Księgarni

Źupańskiego i Heumaima
w Krakowie

Poezye M. Gawalewicza
ozdobione rysunkami 

P IO T R A  S T A C H IE W iC Z A .

Cena egzemplarza oprawnego nader wy 
kwintnie wynosić będzie 3 z łr ., z opła­
coną przesyłką pocztową 3 z łr . 25 c

Celem jednak ja k  największego rozpo- 
wszechnienia tychże Poezyj, pomimo nader 
niskiej ceny, robimy dla Prenumeratorów 
„ Czasu “ ustępstwo.

Mianowicie zniżamy cenę dla Prenume­
ratorów miejscowych z 3"złr. na 2 złr., 
zaś dla zamiejscowych z 3 złr. 25 c. na 
2 złr. 25 c. — lecz tylko po dzień 5go 
sierpnia najdalej.

gjjjgT” Przesyłki po 5 sierpnia uwzglę­
dniane nie będą. (1843 4-4)

Pieniądze nadsyłać należy do Księgarni 
Znpańskiego i Heomanna w Krakowie.

BIELIZNĘ MĘZKĄ
szirtyngową i płócienną, skarpetki baweł­

niane, fil d’Ecosć i jedwabne
K R A  W  A T Y ;  (1556-7-10) 

R ękaw iczki niciane, jedwabne, glacć 
duńskie i jelonkowe;

G orsety  dam sk ie  nowego fasonu; 
Oryginalną wodę kolońską, perfumerye 

i wszelkie przybory toaletowe, 
poleca po cenach umiarkowanych

Magazyn Br. Bilewsktch
(dawniej J. Czynciel syn) w Krakowie.

Balsam Vetoriniego.
Odwieczny ten środek w kraju wyra­

biany , cieszy się szerokiem uznaniem 
i aprobatą fakultetu medycznego we Lwo­
wie. Niezawodny w cierpieniach reumaty­
cznych, artrytycznycb, kurczach, bólach, 
osłabieniach nerwowych, biegunkach, po­
tłuczeniach, mdłościach i we wielu innych 
słabościach okazał się bardzo skutecznym.

SKŁADY: w K rakow ie w  aptece  
W. R edyha, F. Sobierajskiego, Konst. 
Wiszniewskiego, Rosnera i u Jana Janigi; 
w R zeszow ie u J. Schaittera i Spółki, 
Kalinowskiego i u A. Karpińskiego; w Ulo­
wym  Sączu u Kosterkiewicza; w Tar­
now ie u Pawłowskiego apt. (1513-5-)

9
/Pgrsma  fab ryka c z e k o la d y

ODTŁUSZCZONE, PROSZKOWANE,
wyborne w smaku,

polecone przez Towarzystwo lekarskie 
krakowskie,

WYROBU PA RO W EJ FABRYKI CZOKOLADY
Henr. T re te ra  we Lwowie,

jest do nabycia w K rakow ie w aptece 
Wgo W iszniew skiego przy ul. Flo- 
ryańskiej i w handlu Wgo H aw ełk i.

(1640-6-)

Letnie materye czesankowa
bardzo gustowne i trwałe na ubrania męskie 
w 20 różnych kolorach do prania, 60 cm. szerokie. 

1 kompletne u lir unie
6 ya metrów tylxo za . 3 '—

Próba wystarczy do przekonania się o doskonałym 
gatunku tych nader łubianych materyj do prania.

BERNEŃSKIE MATERYE SUKIENNE
rozsyłam po zadziwiająco tanich cenach, miano­

wicie tylko dobre gatunki:
3-10 metr. na jedno ubranie . . . .  złr. 3-50
3-10 n n » B i . . . . .  5 - -
3-10 „ „ „ lepsze . „ 6 —
3’10 n u n » .n  n ^'80
3-10 „ „ piękne . „ 8-50
3’10 n » n n n • » jj ~
3-10 n n u n n • » 9’50
3-10 „ „ bardzo piękne ubranie . „ 1 0  50
3-10 „ „ „ „ - „ 12-50
3-10 „ „ „ - „ 14—
3.10 „ „ najpiękniejsze „ 16, 18 i „ 20—

W yborowe
berneńskie  m aterye  na  zarzu tk i

2-10 metr. na z a r z u tk ę .......................... złr. 6-30
2-10 n Pifkną . . „ 840
2*10 fi t) Ti najpiękniejszą. . „ 1 2  60
1 szt. franc, piki na kamizelkę . . „ 1*50
1 O » » » » (sport.) „ 2-50

Czarne peruwieny i doskiny na ubrania salo­
nowe 3-25 metr. od 10 złr. wzwyż.

Przy zamówieniach próbek proszą podać żą­
dane gatunki.

Skład fabryczny sukien
K a r o l  P e c h a c z e k  

w Bernie, Krautmarkt Nr. 13.
Wysyłka tylko za gotówkę lub za 

zaliczką. — Próbki darmo i opłatnie. — Zbiory 
próbek dla krawców na koszt. (1587-20-30)

KSIĘG-ARNIA
6. Gebethnera i Sp. w Krakowie

otrzymała na skład główny i poleca
złr.

0 ^ 1

s u c h a r d !

B a u d o u i n  d e  C o u r t e n a y  R .  N one 
materyały do dziejów KoSciuszki (Ar­
chiwum ks. Woroncowa) . . •• . . —"30 

B e ł z a  S t .  Odgłosy Szkoeyi (z 9 illustra-
cyami)  ........................ 2—

B e r s o h n  OT. Marcin Teofil Polak. Malarz 
polski z pierwszej połowy XVII stu­
lecia (4 r y c i n y ) ........................................4 —

B l i z i ń s k i  JT. D zika różyczka. Komedya
w jednym  a k c i e .................................... —-60

B u s z c z y ń s k i  S . Obrona spotwarzonego 
narodu (część II). Rozbiór krytyczny 
histor. szkoły krakowskiej . . . .1 -8 0

C z e r n y  C r .  B r .  Prot. Uniw. Jagiellon.
Ogólna geografia handlowa . . . .  3-— 

C z e s ł a w .  fCz. Jankowski). Capriccio. Cykl
arabesek, w ozdob. opr...........................1-20

C z y ń s k i  C z . O suggestyi hypnotycznej
w pedagogice (z 4 illustracyami) . . —-30 

D r o b n e r  B .  Dzieje literatury polskiej . —-60 
E l i a s z  W .  Ubiory w Polsce i u sąsiadów.

Część 1...........................................................3 —
Część I I .........................................................5-—

G e r m a n  Ł .  B r .  O dramatach J . Szuj­
skiego. S tu d y u m ........................................2—

H o n e c z n y  E .  B r .  Polityka zakonu nie­
mieckiego ............................................... —‘80

H o p e r n i c k i  I .  (Na Vidov -dan. 1389—
1889). Pieśni serbskie o kosowskim 
boju , z przedmową T. T. Jeża . . 120

Ł l e d e r  IW . P o e z y e ........................................3-
Ł o n i s - W a w e l  JT. Ustawy hipoteczne . 2-— 
- Ł u b i e ń s k i  B .  X . A postoł Warszawy

czyli żywot Błogosł. K. M Hofbauera 1-20 
M a r a s s e  OT. l i r .  Dzieła ekonomiczno-po-

lityczne. 2 to m y ........................................ 4-50
K ą p a ł a  A . X . Kazanie ku czci Najświęt.

B oga-R odzicy ..........................................1-
R o g a w s k i  H .  Jan  Konrad hr. Z a łu sk i. —-80 
B y c l t t e r  JT. Ciernie i wawrzyny. Zbiór

powiastek h is to rycznych ..................... —-80
R z e w u s k i  S t. b r .  Młoda Francya. Stu- 

dya literackie. (G\ de Maupassaut. —
P. Bourget. — Gabryel. — Saillea. —
H. B ecq u e)...............................................2-

S a s  OT. Podręcznik m etryki greckiej i ła ­
cińskiej‘ dla użytku szkolnego. . . ' 6 0

S t a n k i e w i c z  M . Bibliografia litewska
od 1547-1701 r .....................................1 —

Sjlwetki krakowskie.. Serya druga.
(Literaci, artyści i mecenasi) . . . —-60

Waliszewski H. Korespondencya X. K.
St. Radziw iłła, wojewody wileńskie­
go „Panie Kochanku*1..............................1-50

Waliszewski li. Polsko-francuskie sto­
sunki w XVII. w ie k u ..............................2'50

Wrotnowskł A. Autonomia Galieyi i je j
s a m o r z ą d ............................................... —-60

K prawdziwego zdarzenia. Z życia
ludu p o d la s k i e g o ................................—-25

Do nabycia we wszystkich księgarniach.
(1736-3-3)

BUDAPEST
i m i
EN C R E J .

Papier klosetowy 15 c.
Scliotiw iener Papierfabrik,

Wien, VII., Kaiserstrasse 76. 
(1264-86-)

NAJ LEPSZA
SZWAJCARSKA
C Z 0 K 0 L A D A

A.MAESTRANI 
S I  G A LLEN ,

WSZWAJCARYI.

500 marek w złocie,
jeżeli krem Krolicha nie usunie wszelk. nie­
czystości cery, ja k  piegów, plam wątrobia- 
nycłt, opalenia słoneczn., stłuszczeń, 
czerwon. nosa itp. i nie utrzyma cery aż do sta­
rości lśniąco białej i młodociano świeżej. Żaden 
blansz! Cena 60 ct. Główny skład Jf. Cłrolicb 
w Bernie mora w., — w Krakowie W. Re­
dyk apt., w Bzeszowie J. Schaitter. (834-10 15)

Dachówkę falcowaną 
alzacką

niezrównanej jakości, wyrobu hr. Romera 
w B i e ź d z i a t c e ,  sprzedaje tamże lub 
z dostawą do stacyi kolejowej w Jaśle 
po cenach um iarkow anych Dom  k o ­
m isow y i spedycyjny w Jaśle.

(1865 3-3)

BOLE ZOŁADKA
Trudne traw ienie, kw asy, u tra ta  

apety tu , bladaczka, wyczerpanie sił, 
leczą się przzz użycie

E LIXIRU G R E Z  A
zawierającego w sobie niezbędne 

do trawienia elementa :

C h i n ę , K o k f , P e p s i n ę , i . t . P .
Elixir ten przepisywany powszechnie 

przez najznakomitsze powagi me­
dyczne, jest także używany we wszyśt- 

sh.kich paryzkich szpitalacl 
N a wystawach otrzymał Medale złote 

i  Dyplomy honorowe.
P.GREZ, Aptekarz, 3ó ,rue La Bruyere, PARIS
We L w ow ie, w aptekach : pp. K. Mikolascha, 

Wewiórskiego, Rnckera i Sklepińskiego;
w Krakowie, w aptekach : pp. Hcdyka, Wisz­

niewskiego, Trauczyńskiego i Siedleckiego.

Obecnie „Coilin i Ko, 49 Rue Maubśge".

1 1 *  W e s t l ć  m ą c z k a  d l a  d z i e c i *
2 0 -le tn i skutek.

33 odznaczeń Liczne
między temi m R Z  r •  i  i

12 dyplomów honor. ś w i a d e c t w a
pierwszorzędnych

14 złotych medali. lekarzy.
ZNAK FABRYCZNY. (1808-3-10)

Zupełny środek poźywczy dla małych dzieci.
P T  Sie należy brać za jedno z wielokrotnie zachwalanemi różne- 

mi gatunkami mleka.
Zastępuje niedostatek mlćka matczynego, ułatwia odzwyczajenie, łatwo i zupełnie stra­

wne, dlatego też poleca się dorosłym w cierpieniach żołądka jako  środek pożywczy.
StiF" Puszka 90 cut.

Henryka Nestle zgęszczone^ mleko, 
Puszka 50 cni.

■ Składy w Krakowie mają aptek.: W. Redyk, A. Siedlecki, E. Stockmar, J . Trau-
ezyński, K. Wiszniewski, K. Wilczyński i wszystkie apteki i składy apteczne w (Salicyl.

I I

JORDAN&TIMAEUS
W JE N tyPK A G B D n t m X 3 \  BU D A PE ST .
punier eigener Fir mT^^HSHfiSBSB^^ninlerR.BIumenau0̂

ECHTER ENTOELTER

v 0 R RATH IG I N ALLEN . BESS E R ETsł 
DROGUEN-vS REtER ÓELłtATESSENPESCHAFTEN

lO
SP<M

Prawdziwą uielałszowauą

oryginalną normalną bieliznę z wełny owczej

W m

i

i s. k. wył. aprz.

patent, normal, kalesony do jazdy konnej
( f a b r y k a n c i  J a n  H a m p f  S i  S o l i n ę ,  i c h d n l l n d l e )  

dostarcza w uznanym najlepszym gatunku i po nader tanich cenach
tylko

I g n a c y  K e s s l e r .
Główny skład w Wiedniu, I, Stephansplaiz, Stosk-im-Eisenplatz 7
Zamówienia z prowincyi punktualnie za zaliczką. — K atalogi i cenniki 

darmo i opłatnie. (1620-84 '
HSH** Uprasza się dokładnie uważać na adres. -‘mg

i  Dwadzieścia lat
w  jednym domu!

P  Bezwątpienia środek domowy, który tak długo w jednej 
b  rodzinie znajdywał zastosowanie, musi być dobrym. W y- 
c  padek taki miał miejsce z prawdziwym kotwicznym Pain- 
P  Expellerem, na co mamy dowody. Dalszą przyczyną za- 
h  ufania, jakiem się środek ten cieszy, jest niezawodnie 
P  okoliczność, że wielu chorych, przepróhowawszy inne za- 
jjP chwalane leki przecież napowrót do doświadczonego Pain- 
h  Expelleru powróciło. Przekonali się oni przez porównanie, 
S  że Pain-Expeller w reumatyźmie, podagrze, łam aniu , a 
p  także w zaziębieniach, bolu głowy, zębów, krzyża, kolce itd.
E najpewniej pomaga; najczęściej przemijają bole zaraz po 

p i e r w s z e m  natarciu. Umiarkowana cena,* 40  a wzgl. 
70 kr. umożliwiają i niezamożnym nabycie tegoż; należy 
tylko wystrzegać się szkodliwych imitacyj i uważać za 

^  prawdziwy tylko Pain-Expeller zaopatrzony fabryczną marką 
9  „kotw icą" Na składzie prawie we wszystkich aptekach, 
b  Główny skład w aptece Dra. R ichtera „pod złotym lwem" 

*____________w Pradze, Mikulassk. nam. 7.
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u z n a n e  i o g ó l n i e
Od więcej niż 50 lat
ł u b i a n e  p r z y b o r y  t o a l e t o w e  d l a

■

PIELĘGNOWANIA CERY,
ja k

Eau de Lys de Ł o l i § e 9
jedyny  ochronny środek przeciw opaleniu s ło ń ca , usuwa pewnie wszelkie nie­
czystości cery, żółte plamy, pryszcze, czerwoność twarzy, czyni tw arz , szyję, 
ramiona i ręce lśniąco białe, nadaje cerze zdrowe, młodociane wejrzenie: W o- 
ryginalnych flaszeczkach z opisem użycia.

L o h s e g w  mydło z mleczu liliowego,
z powodu swej czystości i łagodności najlepsze mydło toaletow e, które cerę 
w skutek swej z n a c z n e j  z a w a r t o ś c i  t ł u s z c z u  utrzymuje gładką 
i miękką, także perfumowane.

I j o l i s e g - o  puder liliowy
na dzień i wieczór, nadzwyczajnie delikatny i łagodny, tkwiący i niewi­
dzialny na skórze, miękki jak  aksamit i lepszy niż wszelkie istniejące pu­
dry, biały lub różowy dla blondynek, żółty dia brunetek. (1521-7-17)

Gustaw Lohse, 46 Jager-Strasse, w Berlinie,
n a d w o rn y  h a n d el p e rfu m .

Do nabycia u Filipa Kilego, Borębskiego i Kimmlera, Aiilbelma Fenz«
w Krakowie.

OB so  ła t  usbwawk:.

Bergera leczn. 1 I Y D Ł O  I M O Ł O W € O W l «
Przez słynnyoh lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich państwach Europy 

z świetnym skutkiem na ,
W S Z E L K I E  W Y R Z U T Y  S K Ó R N E

szczególniej na przewlekłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wyrzuty, tudzież na 
czerwoność nosa, odmarznięeia, pocenia nóg, łupież na głowie i brodzie. — Bergera mydło 
■mołowcowe zawiera 40)4 smołowca drzewnego i wyróżnia się znacz­
nie między wszelkiemi innemi mydłami smołowcowemi w handlu. Oelem ochronie* 
nla się przed Fałszowaniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smo- 
łowcowego i  uważać na wydrukowany obok znak ochronny. W uporczywych 
cierpieniach skórnych używa się zamiast mydła smołowcowego skutecznie

Bergera mydła smolowcowo-siarczanego
Jako łagodniejsze mydło mołowcowe do usunięcia wszelkich AIKCSSTnSUOŚCI 

CERT, na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia 
i kąpieli dla codziennego mżytkn służy, zawierające 35)4 gliceryny i pachnące,

Bergera glicerynowe mydło smolowcowe.
Cena sztuki każdego gatunku 35 cnt. wraz z broszurą.

Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: OTydło ben- 
zoowe dla udelikatnienia cery; mydło boraksowe przeciw wpryskom; mydło karbo­
lowe do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło ichthyolowe 
na reumatyzm i czerwoność twarzy; mydło piegowe bardzo skuteczne; mydło tannlnowe 
przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło do zębów, najlepszy środek czyszczenia 
zębów. Względem wszystkich innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na broszurę. Należy 
żądać zawsze mydeł Bergera, gdyż istnieją liczne naśladowania bez skutku.

Fabryka i główna rozsyłka: G. Heli & Comp. w Opawie,
odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farma­

ceutycznej w Wiedniu 1133 roku.
Składy w Krakowie mają pp. aptekarze W. R edyk, W. Borkowski, E. Stockmar, 

K. Wiszniewski, F. Sobierajski, R. Wilczyński, Leo Rosner; w Wieliczce B. Miczyński; w Bo­
chni M. Gatty; w Tarnowie L. Chodacki; w Bzeszowie A. Karpiński; w Ulowym Sączu 
R. Jakubowski, W. Filipek; w Starym Sączu J. Macudziński; w Chrzanowie F. Włoeki; 
w Oświęcimie A. Polaczek; w Żywcu J. Herdliczka, L. Graff; w Wadowicach S. Ku­
rowski; dalej we wszystkioh aptekach galicyjskich. [1570-19 30]

ST a u c * y  c i e l i *  a
o.ost. nRł.iolaó nAorro+lrAnr iouwbo n n lstifmogąca udzielać początków języka polskiego, 

niemieckiego, francuskiego i m uzyki, a  prakty
I7" 11 1 O O  O 111 TI  f t  1 Cl 4“ ł T Trw, p. c* . . .  / I  rł 1 A  t l  A  C
niemiecKiego, irancuskiego 1 m uzyki, a prai 
kująca już_ 8 lat w tym zawodzie, poszukuje za­
raz odpowiedniej posady. Adres: HTr. 13 poste 
restante Iowy Sącz. (1875 2-3)

Kilka realności r,trS.!°S£S'“ S
z inwentarzem do sprzedania. Grunta bardzo do­
bre. Bliższych w yjaśnień udzieli Apolinary 
OToczulsUi w R o h a t y n i e .  (1862-3-3

^  W a ż n e j
dla PP. Rolników.

C. k. wył. uprzyw. i patent, austra- 
w§g. Fabryka  skoncentrowanego n a ­
wozu bydlęcego braci Saxl w Tente- 
sz w a rz e  rozsyła prospekta, cenniki 
i próbki na żądanie opłacone.

Generalne zastępstwo: Franciszek  
Albin w Podgórzu L. 159. (isio-45)

Jako zarządca dóbr, kasyer 
lub dyrektor

poszukuje posady Galieyi u państw a polskiego 
lub niemieckiego teoretycznie i praktycznie w y­
kształcony gi spodarz w iejsk i, k tóry  już  16 lat 
służy w Galieyi, a obecnie je s t na niewypowie­
dzianej jeszcze posadzie w W iedniu. Polecenia 
posiada znakomite i włada językam i niemieckim 

i polskim)
Łaskaw e oferty p. Konrad Steindl, urzę­

dnik kolejowy w 'Wiedniu,  II ., Nordwest- 
bahnhof. 1878-2 3)

I  ieprzeinakalne

OSŁONY
na

WOZY
wszelkiego znanego rodzaju,

ASFALTOW A PIL ŚŃ  DACHOWA 
I KAMIENNA PAPA DACHOWA

w zwojach (1742-28-)
Paget & Co.,

pierwsza c. k. wyłącz, uprzywilejow. fabryka 
nieprzemakalnych materyj itd. itd. 
w Wriedniu, I., Kiemergasse 13.

Ceny i próbki odwrotną pocztą,

Mąkę kościaną, amoniak 
z polifosforanu, 

K U K Ł Ę  T O H A S 5 K A  
z  p o d f o s f o r a n u

dostarczam z n ajzu p ełn iejsza  po­
pęka procentów  treśc i, przy za- 
kupnie wagonami o p ła tn ie  do K ra­
kow a, przy mniejszej ilości na miejscu 
w Opawie po najtańszych cenach. (1833 3 3

Alfred Rassl w Opawie.

Wszech nauk lekarskich

Dr Tadeusz Płocho^
w Ulowym Sac*n

mieszka w Rynku Nr. 6, I  p., dom Ildni 
Ordynuje od godz. 3 — 5. Chorych ^
gich przyjmuje od godziny 8 — 9 ran„' 

(1877-2-3) “•

Z arząd  dóbr Bukaczowce
w powiecie R ohatyńskim . posiada b u d y ,,  
murowany w bardzo dobrym stanie, w > '  
rym dawniej piwo się warzyło. Budynek ten 
każdego czasu do wydzierżawienia, (1867-15

Dwa siewniki 13-to rzędowe
w dobrym stanie, są bardzo tanio do n:
w Bomu komisowym i spedycyim. 
w Jaśle. (18662?

Poszukuje się nauczycielki Poll
do panienki 11-letniej, udzielającej gruntowni 
języka polskiego, francuskiego ‘i niemieckiej;,, 
systemem szkolnym, oraz muzyki na fortepiajk 
Adres: OT. W. post. rest. Tarnów. (1872-3-3’

K A C Z O R Ó W K A ,
realność położona w T o s a ia c l i ,  1/t 
od Krakowa, obejmująca 11 morgów grą. 
tu wraz z dużym owocowym ogrodem 
w ładnem położeniu, jest do sprzedania’ 

Bliższa wiadomość tamże. (1870-3 3

i k y p f k i p  nżywane “ “ k i listow e i,
s e O A C m lC  puję ciągle. Prospekt darmo. 
(1744-5-8) CS. Kechmeyer, Wiirnberg,

Otrzymawszy na cafci Galicye 
stępstwo chem cznej fabryki To­
warzystwa akcyjnego w Zawodził 
pod Katowicami (Górny Szlg 
dawniej Karola Scharffa i Sp. w Wro­

cławiu, podajemy do wiadomości pp. 
właścicieli ziemskich, rolników i gj. 
spodarzy, ża dostarczamy na zamówij. 
nie wszelkich nawozów sztu­
cznych oraz niąhi kościa­
nej po cenach fabrycznych, bez do 
liczenia jakiejkolwiek prowizyi.

Oprócz nawozów sztucznych mamy 
również na składzie różne narzę­
dzia i maszyny rolnicze 
z fabryki Towarzyst. akcyjnego w Ber­
linie i Wrocławiu.

Cennid tak pierwszych jakotoż dro­
gich rozsyłamy na żądanie opłatnie 
i darmo. (1831-6-8)

DOM KOMISOWY
Banku galic. dla handlu i przemysłu 

w Tai-nowie.

J  TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE.
Listy do Przyjaciółki

pnes B  a  i* o  si o  w  ą  A . 1C. rŁ .
tom I. 80. —  Cena 2 złr. 40 cent.

TREŚĆ: List I. Zamek i jego mieszkańcy. — List II. Rosyanie w War­
szawie. — List m . Nasi fconsulowie. — List IV. Zycie towarzyskie

Warszawy.

Do nabycia we wsxyisiklcfe księgarniach.
Nakład księgarni Źupańskiego i Heumanna w Krakowie. i

. . . . . . . -  w  w iiw 1 y y w w f i

!!“

iT J a  IWUhelmlna Mix
oświadczam niniejszem publicz- I11 .X  
uie, że jako  wdowa po ś.p. Dr.
A. Rix, od 38 la t wyłąoznie i j e ­
dynie  jestem  fabrykantką praw ­
dziwej i niefałszowanej o ry g in a l­
nej pasty  P o m padour, albowiem 
ja  jedynie znam tajemnicę przy­
rządzania. Donosząc o tern, za­
znaczam, że rzeczona pasta Pom ­
padour od teraz tylko w mojem 
pomieszkaniu w W iedniu , A dler- 
g a sse  12 i u niżej podanych je s t 
do nabycia. O strzegam  zarazem 
przed kupnem u innych. Moja 
prawdz. pasta Pompadour, zwana 
także pastą oudow ną, nigdy nie 
zawiedzie w swej skuteczności. * 1 *

DO NABYCIA

K I *  Skutek tej nieprzewyższonej pa­
sty  na twarz przechodzi wszyst­
kie oczekiwania, jest jedynym 
gw arantow anym  środkiem do nie­
zawodnego i szybkiego usunięcia 
wszelkich wyrzutów na twarzy, 
pryszczów, piegów, plam i za 
skorników. Gwarancya je s t tak 
dalece pewną, że w razie nieskut- 
kowania, zw rocone zostaną pie­
niądze. Słoik tej wybornej pasty 
kosztuje wraz z przepis; m I złr. 
50 c. Dr. Rixa m leko Pom padour 
zamiast pudru, flakon 1 złr. 50 et. 
P o m p a d o u r  m y d ł o  to a -  

K I* l e ‘ ®w e  Ur- Rixa 3 sztuki 75 c., 
1 sztuka 30 ct. (828-5-6)

GALICYI
w Krakowie u p. Leona Rosnera, ap tekarza; we Lwowie u p. Leopolda Fausta; 

w Brodach u p. W. Landesbergera, aptekarza; 
w Stanisławowie u p. A. Beil, aptekarza;
w Przemyślu u p. J . Lepiankiewicza (A. Mańkowskiego następca).

C. k. Jenera lna  Dyrekcya aus tryackich  kolei państwowych.
W I C I Ą f t  W* R O Z K Ł A D U  J A 2B D ?

ważny od 25 czerwca 1889 r.
Odjazd z Krakowa (Podgórza)

5 g. 21 m. rano osobowy pociąg z Podgórza do 
Oświęcima, Wrocławia, Wiednia;

7 g. 59 m. rano z Krakowa (k. K. L.) do Cha­
bówki, Mszany dolnej.

9 g. 18 m. rano z Krakowa j pociąg osobowy 
9 go 31 m. „ z Podgórza j do Żywca, Cie­

szyna, Budapesztu, B iały, Wiednia, No­
wego Sącza, Orłowa, Chyrowa, Stryja;

2 g. 44 m. po południu z Podgórza pociąg mię- 
szany do Oświęcima;

7 g. 13 m. wieczorem z Krakowa i pociąg oso- 
7 g. 28 m. „ z Podgórza j bowy do 

Żywca, Nowego Sącza, Chyrowa, Stryja;

Odjazd z Tarnowa
4 g. 56 minut rano pociąg mięszany do Suchy, 

Żywca, Orłowa, Koszyo;
9 g. 52 m. przed południem pociąg osobowy do 

Zagórza, Chyrowa, Stryja;
2 g. 39 min. po południu pociąg osobowy do Or­

łowa, Chyrowa, Stryja.
Książeczki rozkładu jazdy dla galicyjskich 

stacyach po 5 centów.
Uwaga, Przyjazdy i odjazdy podane są

Przyjazd do Krakowa (Pod;
6 g. 20 m. rano do Krakowa j pociąs 
5 g. 56 m. do Podgórza j ze Sti

rowa, Nowego Sącza;
10 g. 31 m. przed południem do Pod 

ciąg mięszany Oświęcima, Żywe 
21 m. po południu do Krakowa 
1 - m‘ £?. P0?udniu do Podgórza 

wy z Wiednia, Budapesztu, Gieszj 
Orłowa, Stryja, Chyrowa, Noweg 

38 m. wieczorem do Krakowa 
9 g. 16 m. wieczorem do Podgórza 

z Oświęcima, Mszany dolnej,

i g4 g

9 g

Przyjazd do Tarnowa
12 g. 15 m. w nocy pociąg mięszan--, z0 gt 

Chyrowa, Zagórza; J

7 g. 40 m. wiecz. pociąg oaofe, _ n

kolei państwowych sprze# aj aię na W8ZJ
(1853

według południka W  aposztoilakiiogo.



CZAS z Niedzieli 4 Sierpnia 1889.

uzdolniona w robotach ręcz 
nyeh, krawiecczyznie, modniar- 

stwie i t. d.. poszukuje miejsca jako  panna lub 
bona. — Adres: St. Hsenońska w domu 
p. MlęfcińsUiej w Żywcu. (186^-3-3)

Potrzebna gospodyni
znająca gospodarstwo wiejskie oraz przy­
rządzanie wszelkich zapasów spiżarnia- 
nych. Zgłosić się można na ulicę B a s z t o ­
wą  pod N r. 1 1 , I .  piętro. (1823-3 3)

K i T U R A M Y [1117-13-25]

iliński zdrój szczawiowy!
Oddawna uznany zdrój leczniczy w cierpieniach nerek, 

pęcherza , żo łądk a  i td . ; wyborny napój dyeletyczny.
Składy we wszystkich handlach wód mineralnych.

Z a r z ą d  zd ro jo w y  u> B I  L I N I E  (w  C zechach).

Panien lii SwS
kowie, znajdą umieszczenie i najtroskliw­
szą opiekę pod przystępnemi warunkami 
od 1 września 1889 r.

M. Stelilikowa w Krakowie 
przy ulicy G r o d z k i e j  Nr. 13, II. piętro 

od godz. 10—1 i od 3—6; 
od 15 sierpnia przy ul. W i ś 1 n e i Nr. 2, 

(1773 4-7) P II. piętro.

L. 1284. (1900)

W kancelaryi c. k. magazynu potrzeb wojskowych w Rzeszowie (Staroniwa) 
odbędzie się dnia 16 sierpnia 1889 r. o godzinie 11 rano publiczna sprzedaż 105 q 
3 5  klg- sucharów (Zwieback) i 275 sztuk skrzyń z sucharów.

W celu sprzedaży przyjmuje się oferty tak pisemne jakoteż i ustne, pierwsze 
mnszą kyc zaopatrzone w stempel 50 centowy i do oznaczonej wyżej godziny zło­
żone do rąk powołanej komisyi z oznaczeniem dokładnej ceny za metryczny centnar 
sucharów, względnie z skrzynią.

Oferent może złożyć deklaracyę na cały zapas sucharów i skrzyń lub na 
mniejszą ilość. Komisya zastrzega sobie jednak prawo na dozwolenie częściowej
sp rz ed a ż y .

Skrzynie robione są z miękkiego drzewa z 2 ctm. grubych desek w wewnętrz- 
Eem świetle 72 ctm. dłUjOŚci, 51 ctm. szerokości, 31 ctm. wysokości i zupełnie 
w dobrym stanie.

Przy korzystnej ofercie, najwięcej ofiarującemu może zalicytowana ilość za zło­
żeniem ceny kupna i za upłaceniem należyt ,ści stemplowej według skali III. natych­
miast przez komisyę być wydaną; — gdyby zaoferowana cena nieodpowiadała, 
natenczas rezultat licytacyi potrzebuje wyższego zatwierdzenia. Każdy oferent winien 
się poddać postanowieniom § 862 u c. i artykułom 318 i 319 prawa handl.

Należy złożyć wadium 5% ofiarowanej sumy.
Oferent po otrzymaniu zatwierdzenia oferty winien się w przeciągu 24 godzin 

zgłosić i złożyć cenę kupna. Nabywca jest zobowiązany po złożeniu ceny kupna 
w przeciągu 48 godzin do odbiór kupionej ilości się zgłosić do magazynu, gdyż po 
upływie tego terminu w myśl ust. handl. na jego koszt, i niebezpieczeństwo zaku­
piona ilość zostanie sprzedaną.

Sprzedać się mające suchary i skrzynie mogą chęć kupna mający w składach 
magazynu potrzeb wojskowych na Ruskiej wsi w godzinach urzędowych zobaczyć 
i bliższe informacye zasięgnąć.

Z c. k. magazynu potrzeb wojskowych.

R z e s z ó w ,  dnia 26 Lpca 1889 r.

f i u x n n A c n u i « .
L. 1284. — —s —«*•—

Im Amstlokale des k. k. Mililar-Verpflegs-Magazins in Rzeszów (Staroniwa) 
hndet am 16 August 1889 urn 11 Ubr Vormittag der offentliche Yerkauf von 105 q 
35 Kg. Zwieback und 375 Stiick Zwiebackkisten statt.

Fiir den vorstehenden Yerkauf werden sowohl schriftliche Offerte ais auch 
mtindliche Anbote angenommen und mtissen erstere mit einem 50 kr. Stempel ver- 
sehen bis zu der angesetzten Stunde bei der Verhandlungs-Commission einlangen, 
baben den Preis fiir einen Meterzentner Zwieback, beziehungsweise per Kiste zu 
enthalten.

Die Anbote kónnen sowohl auf das ganze ausgebotene Quantum Zwieback resp. 
Kisten oder nur auf kleinere Mengen lauten. Die Heeres - Verwaltung behalt sich 
jedoch das Recht vor auch nur Theilquantitaten zu genehmigen.

Die Kisten sind aus weichen 2 Ctm. starken Brettern erzeugt, in der inneren 
Lichte 72 Ctm. lang, 51 Ctm. breit und 34 Ctm. hoch und yollkommen brauchbar

Bei gunstigen Anboten wird dem Bestbieter das erstandene Quantum gegen so- 
fortlge Entrichtong des Kautpreises und der nach Scala III. entfallenden Siempelge- 
btthr gleich von der Verhandlungs Commission bintangegeben, wahrend bei ungttn- 
stigem Ergebnisse die Anbote der boheren Genehmigung bediirfen. Es hat somit jeder 
Offerent auf die im §. 862 des a. b. G. B. und in dem Artikel 318 und 319 des 
oesterr. Handels-Gesetzes normirte Frist zur Annahme eines Versprechens zu verzichten.

Das zu erlegende Vadium wird mit 5% des entfallenden Gesammtwertes fest- 
gesetzt.

Der Anbofsteller hat sich zur Berichtigung des Kaufschillings binnen 24 Stun 
den nach Erhalt der Mittbeilung liber die Genehmigung des Anbotes zu verpflichten. 
Der Erstecher ist verpfliehtet, die gekauften Quantitaten langstens binnen 48 Stunden 
nach Erlag dos Kaufschillings zu ilbernehmen nud aus den verpflegsamtliehen Depots 
wegzuschaffen, ansonsten nach Ablauf dieser Zeit dieselben auf seine Gtfahr unc 
Kosten daselbst erliegen wiirden, eventuell das Verpflegs Magazin im Sinne des 
Handels Gesetzes selbe veraussern wiirde.

Der zu Versteigerung gelangende Zwieback sowie die Kisten konnen im Ver­
pflegs-Baraken Lager zu Ruska Wieś besichtigt und die naheren Informationen im 
Amtslokale des Verpflegs-Magazins eingeholt werden.

'  oni k. k. Militar Yerpflegs Magazin.
R z e s z ó w ,  am 26 Juli 1889.

FORMULARE.
O l l l i K T .

Ich Gefertigter erklare hiemit mfolge Kundmachung des k. k. Militar Verpflegs Magazin in Rzeszów Nr. 1284. vom 26 Juli 1889 von dem zum Verkaufe
ausgebotenen Zwieback dann Kisten . . . .  q . kg. s a g e : ............................................. Zwieback zum Preise von . . . fl. . . kr sage:
• ’ • ' ? n !  Ł  ' • ‘ Stttl k 8af : Zwiebackkisten (leer) zum Preise von . . . fl. . kr®
s„wi, mit i e w e g i i o h e n ' m“  * “  be" ,eSenden T * * "  ™  ' ' ' Ł  ta

V e rh a « d l4 « ^ “ S n h. % X ^ n endd2 l Ł ? “ dr CŁ“ S erla’“ barte"  au<!b i ea«" Bedingongen, welche in len , fiir di.se Verkauf, V erhandtogen vorbereiteten 

N............................................ am . . August 1889. Unterschrift des O ffe re n te n ...................................wohnhaft in . . .

•  E X S I C C A T O R .  •  - R f i
J ¥ l e x t o ę < I n e  M a x d e g ' O  budującego, oraz wszelkich fabryk, browarów, dystylarni, garbarn i, cukrowni,

krochmalni, dróg żelaznych i rządowych instytucyj.
Broszurkę illustr., zawierającą 80 stron druku, na żądanie wysyła się darmo i opłatnie.

A d r e s ;  F i l i a  f a b r y c z n a  » g g i c c a t o r a ^  w  K r a k o w i e ,  u l .  S e f t a s t y a n a  5 .
C. k. D y r e k c y a  r u c h u  w e  L w o w ie .

Rozpisanie oferty
na

w y k o n a ć  s i ę  m a j ą c e  b u d y n k i  
n a  s t a c y i  w  s t r y j u .

K. k. Eisenbahn Betriebs-Direction in Lemberg.

--aatO/as----

Na stacyi w Stryju ma się wykonać: wybudowanie mu­
rowanego magazynu towarowego, budowli na biura przy 
powyższym magazynie, powiększenie biur dla warsztatów, 
przedłużenie półkolistej ogrzewalni na 10 stanowisk maszy­
nowych, jakoteż dobudowla biur przy tej ogrzewalni razem 
w przybliżonej sumie kosztów budowy 84000 złr., któreto 
roboty w drodze publicznej licytacyi rozdane zostaną.

Postanowienia co do wniesienia ofert, ogólne i szczegó­
łowe przepisy budowy, jakoteż przedmiot i plany, mogą być 
w biurze Jeneralnej Dyrekcyi kolei państwowych w Wiedniu 
(W oddziale II. dla budowy i utrzymania kolei) na dworcu 
Kolei zachodniej, jak również w c. k. Dyrekcyi ruchu we Lwo­
wie (w Inspektoracie dla utrzymania przestrzeni na dworcu 
kolei czerniowieckiej) w przepisanych godzinach urzędowych 
Przejrzane, gdzie też bliższe szczegóły co się tyczy wniesienia 
°rort zasięgnięte być mogą.

Oferty ostemplowane w kopercie opatrzonej pięczęcią
z napisem: „Oferta na wykonać się mające budynki w stacyi 
otrvju“ należy najpóźniej do 1 4 g o  s i e r p n i a  1 8 8 ©  r .  
0 l^ej godzinie w południe w biurze c. k. Dyrekcyi ruchu

Lwowie (ulica 3go Maja L. 3) złożyć.
Oferentowi pozostawia się do woli być obecnym przy 

0 Warciu ofert wobec komisyi, która w godzinę po oznaczo- 
yni terminie w biurze c. k. Dyrekcyi ruchu kolei państwo- 
eJ we Lwowie (ul. 3go Maja L. 3) urzędować będzie.

Przy tej sposobności nadmienia się, że tylko ci oferenci 
a uwzględnienie swoich ofert liczyć mogą, którzy co się 
yczy znajomości technicznego prowadzenia robót, jakoteż 

posiadania potrzebnego do budowy kapitału wkładowego nie­
wątpliwie wykazać się zdołają.

We Lwowie w lipcu 1889 r.

(1895-2-3) C. k. Dyrekcya ruchu we Lwowie.

Offert-AussclireibiiM
fur

d i v e r s e  H o e h b a n  -  H e r s t e l l n n g r e n
I n  d e r  s t a t i o n  S t r y j *

In der Station Stryj soil die Ausfuhrung eines gemauer- 
ten Frachten-Magazines, eines Kanzlei-Anbaues an das Frach- 
ten-Magazin, die Vergrosserung der Kanzleien fur die Werk- 
statte, Yerlangerung des ringfórmigen Heizhauses um 10 
Maschinenstande und Herstellung eines Kanzlei-Anbaues an 
das Heizhaus im approximativen Kostenbetrage von 84000 fl. 
im Offertwege vergeben werden. — Die Bęstimmungen fur 
die Einbringung der Offerte, die allgemeinen und speziellen 
Bedingnisse, die Yorausmasse, die Projectsplane konnen bei 
der k. k. General - Direktion der ósterr. Staatsbahnen (Fach- 
abtheilung II. fiir Bau- und Bahnerhaltung) in Wien, West- 
bahnhof, dann bei der k. k. Eisenbahn-Betriebs-Direction in 
Lemberg (Bahnerhaltungs-Inspectorat auf dem Bahnhofe der 
Lemberg-Czernowitz-Jassy-Eisenbahn) in den vorgeschriebe- 
nen Amtsstunden eingesehen, daselbst auch nahere Auskiinfte 
eingeholt und Offert-Formulare behoben werden.

Die Yorschriftsmassig gestempelten Offerten sind versie- 
gelt und mit der Aufschrift: „Offert fiir die Hochbauher-
stellungen in der Station Stryj “ langstens am U .  A u g u s t  
188©, 12 Uhr Mittags bei der k. k. Eisenbahn - Betriebs- 
Direction in Lemberg (ulica 3go Maja L. 3) zu iiberreichen.

Dem Offerenten wird es freigestellt, der commissionellen 
Eroffnung der Offerte, welche eine Stunde nach dem festge- 
setzten Einreichungstermine bei der k. k. Eisenbahn-Betriebs- 
Direction in Lemberg (ulica 3go Maja L. 3) stattfinden wird, 
anzuwohnen.

Zur Darnachachtung wird ausdriicklich hervorgehoben, 
dass nur jene Herrn Offerenten R uf eine Beriicksichtigung 
ihres Anbothes zahlen konnen, welche in einer alle Zweifel 
aussschliessenden Weise ihre finanzielle und technische Lei- 
stungsfahigkeit beziiglich der Durchfiihrung der von ihnen 
zu iibernehmenden Aufgabe darzuthun vermogen.

Lemberg im Juli 1889.
Die k. k. Eisenbahn-Betriebs-Diretcion in Lemberg.

. . . . . . . . .

Handel torzeni, win i deliMsdw
A N T O N I E G O  H A W E Ł K I

pod Palmą
w K r a k o w i e  

przeniesiony z o s ta ł  z  linii A - B  do gmachu „KRZYSZT0F0RY“ 
również w Rynku głównym przy rogu ulicy Szczepańsk iej.

Sklep frontowy, odosobniony od bufetu dla osób kupujących, zao­
patrzony w najświeższe towary kolonialne, owoce, wina i delikatesy.

Przy handlu znajdują się obszerne lokale, oraz oddzielne ga­
binety urządzone do śniadań i kolacyj z osobnym wchodem.

W handlu zamawiać można ryby morskie, dziczyznę, wszel­
kiego rodzaju pasztety z dziczyzny własnego wjrobu na zimno 
i gorąco, galantyny, rulady z prosięeia, galarety, majonezy z ryb, 
auszpiki, kanapki (Sandwicze) i t. p. tak  mięsne jak i postne.

Ceny sta le . (1834-5-6)

T ' T T T t  T 'T f  T Y f  T T T  T T  T T T T T T ' T ' T  T T f  W T t T T  *T T T T T  T T  V T T T T V  V V ?  T t  T V  T f 'V y y i

I. aaitr. patentów.
fabryka rusztowań

t D R A B I N
dla celów przemysłowych i domowych.

Wien, Heilig-enstadt, Hussdorferstrasse lO. 
Skład : I., Schottenring 9.

Prospekta na żądanie darmo i opłatnie. (1371-10-12)

W F  PRO§ZĘ
u w ażać  na  mój ad res .  Mój sk ład  sp rzed aży  znajduje  się  
jedynie i w yłączn ie  w Wiedniu, I., S ingerstr .  Nr. II,

Mezzanin.
W ielki wybór przedmiotów illuminacyjnycli i de­

koracyjnych, herbów krajów., odznak gimnastycz., 
śpiewackich, strażackich, weteranów i napisów od 
15 c., przeźroczy od 25 c. wzwyż. Obrazy dekoracyjne 
i przeźrocza Wysokiej Pary Cesarsk. Żartobliwe 
Instruments muzyczne kartonow e, każdy nieumiejący może na 
nich grać, szt. od 12 c. wzwyż. Baloniki powietrzne 1 m etrw ys. 
od 40 c. Zupełnie nowe latarki illuminacyjne od 15 c. wzwyż. 
Ognie sztuczne bez żadnego niebezpieczeństwa, małe zbiory , od 
60 cnt., w ielkie od 6 złr. wzwyż. Chorągwie, pochodnie, cu­
kierki strzelające z czapkami do'wdziewania od 4 c. wzwyż. 
Peruki wełniane, brody i t. p. Gustownie zadziwiające wyko­
nanie dekoracyj i illuminacyj w ogrodach i salach i t. p. — 
Cenniki darmo. (1614-5-5)

B I S E V I 1 T S
w Wiedniu, tylko I. S ingers trase  Nr. II.

Przed naśladownictwem ochroniona wzorem i znakiem I

sol  Żo łą d k o w a
J u l i u s z a  8 e h a u m a i i n a ,

aptekarza okręgowego w Stockerau, 7 S

w nieregularnem trawieniu i w chorobach żołądka od wielu la t uznany #
dyetetyczny środek. f

Do nabycia we wszystkich większych aptekach państw a austryacko-węgierskiego. *
Cena /  p u d e łk a  7 5  cn t. I

Rozsyłka pocztą najmniej 2 pudełek za zaliczką.
Główny skład: Landschaftlliche Apotheke Julius Scłiaumann I

in Stockerau. (1194-13 24) |

KW IZDY
PROSZEK KORNEUBURSKI P0ŹYWCZY DLA BYDŁA

dla koni, bydła rogatego i  owiec.
Uznany jest jako proszek pożywczy dla bydła przy regularnem podawa­
niu według długoletniego wypróbowania, w braku apetytu, krwawym u- 

doju i dla poprawienia mleka.
Cena małego pudełka 35 cnt. dużego pudełka 70 cnt.

Karma DOZVWCZa d I a  , \ w n l i  b y t ‘ł a .dla szybkiej pomocy wynędzniałych 
, zwierząt i dla podniesienia karmy. W skrzyneczkach po

6  złr. i 3 złr., w paczkach po 30 cent.
P m S Z P k  d la  Ś w iń  wzmocnienia karmy i szybkiej pomocy dla wy-

nędzniałych zwierząt. — Wielka paczka 1  złr. 26 centów 
mała paczka 63 centy. ’

Prawdziwy do nabycia we wszystkich aptekach I składach 
aptecznych austr.-węgier. monarchii.

Celem za pob ieżen ia  om yłek  p r o s im y  S zanoicn ą  P u b lic zn o ść ' p i" a  
za ku pn ie  za żą d a ć  zaw sze  w yro b ó w  K w iz d y  i  zw ra c a ć  uw agę n a

p o w y ż s z y  zn a k  och ron ny. (1668 2 -9 )
Codzienna przesyłka za zaliczką pocztową przez

główny skład w aptece obwodowej w Korneuburgu pod Wiedniem
Franciszka Jana Kwizdy

c. k. austr. i król. rumuńskiego nadwornego dostawcy środków weterynaryjnych.

j

D o n a b y c ia  w e w szystk ich  h a n d lach  w ó d  m in era ł, i  aptekach , fi

N A X L E H I E B 1  B 
W O D A  G O R Z K A .

Zalety  Sax lehnera  zdroju Hunyadi Janos
według orzeczenia słynnych lekarzy:

MT punktualny, pewny, łagodny skutek,
Także przy dłuższem używaniu może być przez przyrządy trawienia znakomicie zniesio­
n ą — Łagodny, dosyć przyjemny smak.— Stale jednakow y i trwały skutek.— Mała dawka.

Dla ochronienia s ię  od mamiącego naśladow ania  należy  żądać
z a w sz e  [1355-12-25]

„ S a x l e h n e r a  w o d y  g o r z k i e j * * .
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Ośmioklasowy zakład 
naukowy i wychowawczy żeński 

M. Serwatowskiej
w KRAKQWIE, .

znajduje się obecnie przy ulicy Dolnych 
Młynów pod Nr. 3.

Cały dom wraz z obszernym ogrodem l 
przeznaczony wyłącznie na użytek zakładu. 

Zakład posiada prawo szkół publicznych, j 
(1903 1-7)

Tania Biblioteka Domowa
z a  8  z łr .  z am iast  dawniejszej ceny 6 4  marek.

Od 20 lat istniejące kon. przez c. k. Namiestniotwo

Biuro Stręczeń Sług
M ARYI M IKULSKIEJ |

w  K rakow ie , u l. G ołębia  JVr. 16 ,

Dwutygodnik dla kobiet 5 rocz­
ników. Tygodnik Beletrystyczny 
i Maiikowy9 l  tom. Bom Polski
1 tom. Razem 7 tomów o 2260 stronach wiel­

kiego formatu.

poleca każdego czasu, tak  w mieście, ja k o  i na i 
prow ineye: wielki wybór Bon, Panien służących, I 
R ządców ‘dóbr, Ekonomów, Ogrodników, K ucha-1 
rzy , Lokai, Gospodyń, K ucharek, Pokojowych, 
Praczek, Nianiek, Mamek, kosiarzy, ludzi do ro- 
bót polnych i innych fachowych ludzi. Na listy 
opłacone, z dołączoną m arką pocztową, odpo­
wiedź odwrotna. (1879-1-3) |

Emeryt, nauczyciel
Seminaryum nauczycielskiego, w sile wie­
ku, sam jeden — pragnie znaleść od Igo 
września 1889 r. umieszczenie w domu 
obywatelskim jako nauczyciel do udzie-1 
lania nauk elementarnych; podejmie się 
również przygotować chłopczyka do gim-| 
nazyum. — Łaskawe zgłoszenia ustne i pi­
semne przyjmuje z grzeczności WPan Ł a ­
piński, właściciel „hotelu Europejskiego" 
w Krakowie. (1881-1-2;

Pism a te redagowane przez Teofilę i Teresę Radońskie stano­
wią cenną bibliotekę dom ową, odpowiednią dla każdego wieku, 
szczególnie jednakże dla młodych Polek. Zawarte są w tych rocz­
nikach liczne pow ieści, życiorysy, poezye, artykuły pedagogiczne, 
historyczne, przyrodnicze i t. d. Z licznego szeregu autorek i auto­
rów, których prace są w tych pismach umieszczone, wymieniamy 
tylko niektóre nazwiska: Paulina L. W ilkońska, Narcyza Żmickow- 
ska, Seweryna Duchińska, Agn. Baranowska, Aniela M ilewska; —  
K raszewski, K rasiński (ustęp z pism niedrukowanych), A snyk, 
Brzozowski, K ościelski, Jarochowski, Małecki, Gawalewicz, Bełza itd.

Za nadesłaniem 8 złr. posyła się te 7 tomów opłatnie, a prócz 
tego dodaje się Podręcznik do pisania listów, ko­
sztujący 60 cnt. Adresować d© AdllliIIIstTilCJ i „CzaSH“ 
w Krakowie.

Une Institutrice Anglaise BARDYOWSKA WODA MINERALNA
diplomeć, cathol., 24 ans, eleyee au Convent en 
Angleterre e t en Belgique, eonnaissant ties  bien 
le francais , le  dessin , mćdiocre mu- 
dcienne, desire se placer du le r  Octobre, aux | 

appointements de 450 florins.

Une Institutrice Frangaise
(Paristenne), 40 ans, noble, de grande dis-1 
tinction, diplóme super; eur, possćdant l ’anglais, 
et les principes de la musique, dćsire se placer 
dans une familie aristocratique. (1880-1-3) |

Agence P. T eyssand ier  A Posen.

od dawna słynna i uznana woda lecznicza i orzeźwiający napój.
Roz yłkę uskutecznia Albert Tli. Toperozer, aptekarz, 

Bartfeld, S a ro se r  Comitat.
Cenniki i prospektu zdrojowe darmo i opłatnie.

Do nabycia we w s z y s t k i c h  a p t e k a c h  i h a n d l a c h  w ó d  m i n e r a l n y c h .  [1592 8-10]

' T T ł M f M  T f  M I I H  WWW

n c n h a  w średnim wieku, inteligentna, 
UbUlid dobrze wychowana, która może 
wykazać się chlubnemi poleceniami, poszu­
kuje posady zarządu domu. — Zgłoszenia 
przyjmuje pod UJ. W. post. rest. Kozdół.

(1874-2-5)

B U Ł .  DSTYABOWICZOWA,
a k u s z e r k a ,

mieszka obecnie przy ul. S ł a w k o w ­
s k i e j  Nr. 16, II . piętro w  oficynie, 
naprzeciw Grand-Hotelu. (1829-3-3)

Z m\ kościelne]
KAZIMIERZA MIECZYSŁAWA 

C H O D Z I Y S K I E G O
w Krakowie, ul. Kolejowa N r. 18,

wykonywuje wszelkiego rodzaju figury z drzewa 
i innych materyałów, oraz ołtarze, stalle, ambo­
ny, konfesyonały, Groby Boże, lichtarze, pulpity, 
tabernakula, klęczniki, feretrony do rzeźb i obra­
zów — wogóle* w szystko, co w zakres rzeźby 
i architektury wchodzi. Ceny zastosowuję tak, 

że są niższe od zagranicznych.
Ja k  ju ż  powyższe polecenie świadczy, zakład 

stoi na wysokości swojego zadania. Liczni od­
biorcy zaszczycają go zadowoleniem i uznaniem 
nawet podziękowaniami do tego stopnia, że za­
kład  ma nadzieję nie tylko stać silnie wobec fa­
bryk zagranicznych, ale spodziewa się nawet, że 
ich wyroby z kraju wyruguje. (1788 4-5;

P er s onal-Cr e di t
zu 6 Percent erhalten prompt und discret 
Beamte, Officiere, Gewerbetreibende und 
alle Diejenigen, welche regelmassige Jah- 
reswohnung besitzen, auf yierteljahrliche 
oder 25-monatl. Ratenzahlungen. Adresse: 
J . Gelb, Budapest, Seminargasse Nr. 10. 
Behufs Antwort sind 15 kr. Briefmarken 
beizulegen. (1873 2-3)

Księża Pijarzy Krakowscy
utrzymywać będą w przyszłym roku szkol­
nym jak dotąd konwikt młodzieży 
uczęszczającej do szkół publi­
cznych. Za 400 złr. rocznie, płatnych 
w ratach półrocznych dnia Igo września 
i Igo lutego lub miesięcznych, uczniowie 
otrzymają mieszkanie, żywność, korepety- 
cyę i ciągły ścisły nadzór. Jeżeli z jednego 
domu oddaje się dwóch braci, cena opusz­
cza się na 350 złr. za każdego.

Kraków, dnia 16 lipca 1889 r.
A', T adeu sz Chrom ecki,

(1802-2-3) R ektor Kollegium.

Najdawniejsza pierwsza krajowa w r. 1848 założona 
c. k. uprzyw.

Fabryka maszyn i narzędzi rolniczych, 
Zakład budowy kotłów i odlowarnia

pod firmą

Ł. Z i e l e n i e w s k i
W K R A K O W I E ,

wykonywa i dostarcza: (1738-5 10)
K o tły  p a ro w e , 
K o tły  d e s ty la cy jn e , 
M a szyn y  p a ro w e

T ran sm isye ,
P om pa  do ró żn ych  celów  

' ' daO dlew y bu dow lan e,
N a rzę d z ia  w iertn icze  system u  k a n a d y jsk ie g o ;

urządza:
Z a k ła d y  p rzem ysło w e .

STYRYJSKIEJ

świeżej krowianki
również wiedeńskiej z zakładu | 

M a u r y c e g o  H a y a  
także Józefa Freysingera  w Nisku 

dostać można 
w aptece „pod Gwiazdą*

Konstantego Wiszniewskiego

C. k. austryackie koleje państwowe.

Rozpisanie ofert
w Krakowie przy ulicy Floryańakiej.

(1832-27-’

na

Losy
na

sprzedaje po cenach umiarkowan. 
Kantor pod firmą Józef Rapoport

w Krakowie ul. św. Anny Nr. 4. \

dostawę węgla mineralnego.
m io c io p 7 nP  W ydaje się dotyczące obligi pod-l 
m iC bięuz . pisane przez Towarzystwo akcy' 

W y p ła ty  ne z milionowym kapitałem.
(1850-4-)

Migdzparodowa panorama
przy ulicy S ł a w k o w s k i e j  pod Nr. 4,| 

w domu p. Federowicza.
W tym tygodniu: (1785-16-)

Wspomnienia z kampanii r. 1870/711
trzeci cykl.

Bliższe szczegóły w plakatach.

PIEGI.
Przez używanie mojego mydła do 

mycia można się pozbyć piegów.
Do nabycia w aptece Wiktora Redyka 

w Krakowie. (1666-6-7) |
A. BEBGM ANN.

OGNIOTRWAŁE żelazne
kasetki

do przyśrubowania, tudzież 
u żyw a n e  i n o w e, ogn io trw a łe

MAS!
ma najtaniej na sprzedaż (1374-31-)

S .  B e r g e r ,  Wiem, Braunerstr. 10.

Fabryka rozsuwalnych mebli do sypialń 
i ogrodów

K arol Bayer w Wiedniu |
1., Opernring Nr. 15,

poleca: fotele do wyciąga- I
nia na werandę, do domnl 
i ogrodu, krzesła polo- 
w e  do składania w kształcie 
książki, sofy jako  podwój- 
ne łóżka, sofy jak o  poje- 
dyncze łóżka, łóżka ko- 
zetkowe , łóżka fotelo­

w e, łóżka uniwersalne, krzesła dla 
c h o r y c h .  Prospekta darmo._________(1748-5-5)

Dostawa węgla mineralnego, potrzebnego na przeciąg czasu od d. Igo stycznia 
do dnia 31go grudnia 1890 r. w przybliżonej ilości 800,000 ton , zostanie rozdaną 
w drodze rozprawy ofertowej. — Generalna Dyrekcya zastrzega sobie jednakowoż 
przy korzystnych ofertach zawarcie układu na przeciąg trzech la t, to jest od Igo 
stycznia 1890 r. do 31go grudnia 1892 r.

Oferty mogą opiewać na wszystkie gatunki węgla, począwszy od węgli w gru­
bych kawałkach, a kończąc na węglu drobnym; w każdym razie musi być stosu­
nek mięszaniny podany na podstawie „szczegółowych warunków na dostawę węgla 
mineralnego44. Ogólne i szczegółowe warunki dostawy, na podstawie których na­
leży wnosić oferty, można otrzymać u  c. k. Jeneralnej Dyrekcyi, oddział 3 , dla 
wozownictwa i warsztatów (Wien, Funfhaus, Adm inistrationsgebaude), względnie 
warunki te mogą być oferentowi na żądanie przysłane. Tamże można również 
otrzymać wyjaśnienia co do jakości gatunkowej węgli w r. 1889 wypróbowanych.

Odpowiednio ostemplowane oferty wraz z dotyczącemi załącznikami należy 
opieczętować, napisem: „Oferta na dostawę węgla mineralnego44 zaopatrzyć i wnieść 
najpóźniej do dnia 1 6 g o  sierpnia b* r., 12ej godziny w południe, do 
dziennika podawczego podpisanej c. k. Jeneralnej Dyrekcyi, przyczem zmieniając 
art. 4 ogólnych warunków „dostawy m ateryałów44, obowiązani są oferenci do 20go 
października b. r. co do wniesionej oferty w słowie pozostać.

Z rozpisanej ilości przypada:
dla linij zachodnich . . . .  615,000 ton

„ „ gal icyjskich. . . .  154,000 „
„ morawskiej kolei granicznej 15,000 „
„ kolei istryańskiej . . . 16,000 „

W  ofercie może być dowolna stacya c. k. kolei państwowych (wyjąwszy stacyj 
kolei państwowych w Dalmacyi) jako stacyą dostawy wymienioną. (1902)

W W i e d n i u ,  w lipcu 1889 r.

U. k. Jeneralna Dyrekcya
austr.  kolei państwowych.

(taioj&uni Papier % fobrjki Braci FijałkowiMch w Bielsku,

J. AB. Głowacki, Jubiler
w Tarnowie przy ulicy Krakowskiej Nr. 4 — 5) w domu p. Lipschutza, naprzecie

kawiarni Breitseera, 
doświadczony praktyką w pierwszorzędnych zakładach krajowych i zagranicznych w swoim

zawodzie, otworzył w Tarnowie

s k ł a d  t o w a r ó w  z ł o t y c h  i s r e b r n y  cli
oraz

pracownię jubilerską i złotniczą,
gdzie przyjmuje wszelkiego rodzaju roboty w zakres jubilerski wchodzące i wykonywa je  dokła-

dnie za poręczeniem. (1781-3-3)
Przyjmuje wszelkie zamówienia, zamiany, i reperacye ręcząc za ja k  najprzystępniejsze ceny, 

sumienną robotę i ścisłe dotrzymanie terminu oznaczonego przy powierzeniu mu roboty.

BRĄZY ŚWIĘTYCH oleodruki, sztychy 
i kolorowane litografie 

OBRAZKI MAŁE DO KSIĄŻEK OZDOBNE, KORONKOWE ’ 
i w paczkach na setki

w n a j w i ę k s z y m  s o r t y m e n c i e  i w c e n i e  b a r d z o  u m i a r k o w a n e j  
P A S Y J K I , K A N O N Y  i  K A P L IC Z K I ,

Książki do Nabożeństwa oprawne w aksamit, skórę i płótno,
Druki kościelne 1 a”yt"*yi dewocyjne,

Obrazy do ołtarzy i chorągwi w-h^d<y,wifwykonaniu i bardzo umiarkowanej cenie 
dostarczamy w najkrótszym czasie [1490-8-]

Kutrzeba i Ylurezyiiskl w Krakowie.

Wszędzie jako  najlep. środek przeciw  wszelkim owadom uznany

I

kupuje się prawdziwy tylko tak:
gdyż istnieje tylko we flaszeczkach z nazwa

J .  K A C H D R Ł .

Zapakowana flaszka.

O strzega się zaś najbardziej przed tak  często falszo- 
wanemi proszkami przeciw owadom, waźonemi w o- 

twartym papierze i sprzedawanemi na centy. 
Także przed wieloma niecnemi naśladowaniami, 
„prawdziwych Zacherlin flaszeczek“ ostrzega się 
najusilniej, jakkolw iek każdy dbający o swoje dobre 
imię odprzedający usuwa się od t; go, aby podawał 

rękę do fałszować i omamień.
J. ZACHERL w WIEDNIU.

Mają na składzie pp.:

Jepn all'

Otwarta flaszka.

I

w Hrahowlei Stanisław Fem tuch,
„ „ M. Jawornicki,
„ „ F. Gralewski aptek.,
„ „ J. Barbarowski,
„ „ Antoni Suski,
„ „ Jan  Janiga,

Józef Skakalski apt., 
Filip Kile,

„ „ Wilh. Fenz,
„ „ K. Wiszniewski apt.,
„ „ F. Sobierajski,
.  _ J . Fr. Fiscner,
„ „ Fr. Lenert,
„ „ Józef Kulczyński,

. M. Karaś,
J . Kosz,

„ „ Porębski & Zimler,
_ „ And. Schulza spadk.,
” ” Edward Fuchs,
„ „ W. Goldwasser,
„ „ W. Krzysztofowicz,
„ „ Bracia Hoczner,
„ „ A. Siedlecki apt.,
„ „ H. Kretschmer,

Leon Rosner apt.,
” ” J . Braunfeld,
” ” J. Wentzl,

H. Fritsch,
F. A. Grigar, 

Mikuszewski & Zegadłowicz;

W Bochni ■

w Krybowie: 
w Łimanowy: 
w Podgćrzni

w Riesiowiei

w Tarnowie i

w Wieliczce!

w Kywcui

J . Michnik,
M. G atty ;
A. M uszyński;
Eug. Rozwadowski; 
W iktor Schuh,
Józ Skakalski apt., 
M. Schlesinger;
J. Schaitter & Co., 
Stanisław Pion,
E. D. G. Neugebauer, 
Ant. K arpiński apt., 
W. Kalinowski apt., 
St. Jaśkiewicz,
S. Blumenberg.
W. Miildner i Spół., 
Tadeusz Seharff,
F. Leszczyński, 
Jakób Sehenkel,
H. W ierzycki, 
Mendel Esriel, 
Stamsł. Paw łow ski, 
Józ. Sokalski,
Moritz Adler,
H. W ittm ayer;
L. Windakiewicz, 
Franciszek Klein;
A. Wanioki,
Emil Heydn,
J . Herdliczka.

(943-9-10)
W  innych miastach Galicyi i na wsi są składy tam, gdzie wywieszone są plakaty

Zacherlin i
olla prosili Seldlickie.

Tylko prawdziwe,
jeżeli na etykiecie każdego pudel 
ka wydrukowany je s t orzeł i firm 

A. MOLLA.
Trwały i pewny skutek tych pri 

I szków w najuporczywszych der 
| pienfacli żofądha i trze 
] wów brzusznych, kurcząc 

żołądka, zaflegmieniu, zgadze 
chronicznem zaparciu stoi 
ca, w cierpieniach w ątroby, aa 
stojaclt brwi oraz hemoroidac 
i w najrozmaitszych chorobuc 
hobiecych,  zapewnił od wiel 

O I V B K E K E 1 I G .  la t tym proszkom obszerne wzięci
M F *  Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.

Ceua zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złe. w. a.

W id ka f ran cu sk a ]  sól Molla
Jako  wcieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reum atyzm u, wszelkiego rodzaju, 
członków i spraliżow ań, bólu głow y, uszów i zębów, jako  kompresy we wszelkich s|  
niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłr.j 

wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 90 cnt.
Tylko  p ra w d z iw a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzaa jest , 

w  p o d p is  i  zn ak  ockron n y M olla.

OLEJ TRANOWY M. KROHN & Comp
w B ergen  (w Norwegii).

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc; pr 
ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla pop 

wierna ogólnego odżywienia w ątłych dzieci. (1524-47-78
Ze wszystkich

wienia ogólnego odżywienia w ątłych dzieci. (1524-47^-78)
w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytk 
F la szk a  z  opisem  u ży c ia  kosztu je  1 z lr .  w . a.

tłłówny skład w ysyłek n A. M0ŁLA, o. k. dostawcy aadworn., Wiedeń, Tachlanbeu-
Uprasza si§ Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M OLLA i  li 

te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem.
Składy m ają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski, W. Redyk, F. Sobierajski, Siedlecki, E . Stockn 
ap t., M. Jawornicki i St. Fmntuch kup., — w BL^ŁY E. Keler ap t., — w BRODACH M. Kulak aj 
W. Landesberg ap t., -  w GURAOTMufiĄ E  Botezat ap t., -  w JAROSŁAW IU J . W isłocki af 
.T Rnhm ant,.. — w KOŁOMYI E. Stencel ap t., — we LWOWIE J . Beiser ap t., S. R ucker apt.,

'1 n n  rrr/lnm n  "D T.,1  L.______1 •
J . Rohm ap t., —„ "  r -T  — r ' T ' f T '  • r  "  ~ " 1 “  u - a p i. , o. nucKer aui-
w NOWYM SĄCZU W. Filipek ap t., Kosterkiewicz wdowa, R. Jakubow ski ap t., — w NOWI 
-----------------—- _  w PRZEMYŚLU F. Nahlig ap t., — w RZESZOWIE J . Sshaiter i SfTARGU C. Laur., - —   u. osnauer i oj

SAMBORZE C. Maresch ap t., — w SOKALU E. W ysoczanski apt., — w STANISŁAWO
A. Strzemećki apt., — w STRYJU W. Komorowski ap t., - ’ w T A R N O P O L F T /w ó g re f f i  
ap t., E. F ranz, -  w TARNOWIE W. fu ld u e r i Spółka, H. W ierzycki, Fr. Leszczyński, Tl 
Seharff, Stan. Pawłowski apt., —■ w ULANOWIE J . W roński apt.

Brakami J m f  L akocim ki,


